
Produkcja hutnictwa żelaznego w 1947 r.
Plan p ro d u kc ji na ro k  1947 został w ykonany przez hu tn ic tw o  żelazne w  podsta

w ow ych  działach p ro d u kc ji w  dn iu  4 g ru d n ia  uh. roku. Obecnie C entra lny Zarząd 
P rzem ysłu Hutniczego ogłosił tym czasowe w y n ik i p ro du kc ji całorocznej za 1947 rok.

W  om aw ianym  okresie w yp rodukow ano: 1.579.081 ton sta li surow ej (108,5 procent 
planu), 1.090.972 tony w yrobów  w a lcow anych i ru r  bez szwu (109,1 proc.) oraz 949.319 
ton koksu (103,2 procent).

W w ykonan iu  zadań p rodukcy jnych  w  dziale s ta li surowej w ysunę ły się w  1947 r. 
na czoło hu ty : „Kościuszko“  w  Chorzowie, „P o kó j“  w  N ow ym  Bytom iu , „F lo r ia n “  w  i  
Św iętochłow icach i  „B ankow a“  w  D ą brow ie  Górniczej. H u ty  te w ykaza ły  w  ciągu ■; 
całego roku  system atyczny wzrost p ro d u k c ji. Do w ykonan ia  z nadw yżką p lanu p ro - ? 
d u k c ji w yrobów  w a lcow anych p rzyczyn iły  się hu ty : „F lo r ia n ", „Kośeinszko", „P o kó j“  
i  hu ta  „R enard“  w  Sosnowcu.
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Fałszywe pogłoski
0 braku cukru

W zw iązku z odmową sprzedaży 
cukru  przez n iektó re  sklepy spożyw
cze w  stolicy, W arszawska Rada Zw. 
Zawodowych zw róc iła  się z in te rw e n 
cją  do C entra l H and low ych „Spo
łem ”  i  PCH. Okazało się, że w  maga
zynach cuk ie r zna jdu je  się w  dosta
tecznych ilościach.

H u rto w n ie  PCH dysponują dużym i 
ilośc iam i cukru , w  k tó ry  mogą zaopa
tryw a ć  się sklepy spożywcze po ce
nach hurtow ych .

—— oOo------

Pomnik
Armii Radzieckiej
stanie w  K a to w ica ch

W  zw iązku ze zbliżającą się trzecią 
rocznicą w yzw olen ia  Z iem  Śląskich 
spod okupac ji n iem ieckie j. Zarząd 
G łów ny Z w iązku  W eteranów P ow 
stań Śląskich uch w a lił celem uczcze
nia w iekopom nych zasług A rm ii Czer 
wonej, podjąć in ic ja tyw ę  budowy 
w ie lk iego pom nika A rm ii Radzieckie j 
w  K atow icach, przeznaczając na ten 
cel 1.000.000 zł. zebranych od człon
ków  Zw iązku.

------ o------

Prezydent Bierut
objął protektorat honorowy 
nad obchodem rocznicy
W iosny Ludów

W  dn iu  8 bm. Prezydent Bolesław 
B ie ru t p rz y ją ł na aud iencji P rezydium  
Ogólnopolskiego K om ite tu  Obchodu 
Stulecia Rocznicy W iosny Ludów  w 
składzie: pro f. Gąsiorowska, w icem i
n is te r Jab łoński i d y re k to r program o
w y  Polskiego Radia ob. M łyna rsk i.

Prezydent ze szczególnym zaintere
sowaniem w ysłucha ł sprawozdania z 
dotychczasowej działalności K om ite tu
1 w y ra z ił zgodę na objęcie honorowe
go p ro tekto ra tu , przyrzekając m u swe 
pełne poparcie i pomoc.

Fala strajków we Włoszech
Robotnicy domagają się przeprowadzenia robót publicznych
Żołnierze protestują przeciw odroczeniu demobilizacji

RZYM, 8.1 (PAP). — Strajk włoskich pracowników banko
wych trwa już 10 dni, przy czym dotychczasowy przebieg roko
wań z dyrekcjami nie rokuje rychłego zakończenia strajku. Sy
tuacja ta wywołała poważne zaniepokojenie we włoskich kołach 
rządowych, które liczą się z możliwością większych demonstra
cji, a nawet ze strajkiem powszechnym w całym kraju.

Jak stw ierdza dz ienn ik „U n ita “ , i przyrzeczenia wyasygnowania nad- 
pracow nicy całych W łoch gotow i są | zwyczajnych funduszów na podjęcie
poprzeć walkę, jaką toczą urzędnicy, 
banków. W łoska konfederacja pracy 
uchw a liła  rezolucję, w  k tó re j w y ra 
ża pełną solidarność ze stanowiskiem  
s tra jku ją cych  bankowców.

R ZYM , 8.1 (PAP). Izby  Pracy w  
Padwie i Parm ie p rok lam ow a ły  
s tra jk  powszechny na znak protestu 
przeciwko n iedotrzym aniu  przez, rząd

robó t publicznych, celem zatrudnie
nia bezrobotnych.

Analogiczny s tra jk  ma być ogło
szony w  dn iu dzisiejszym w  Bolon ii.
G ASPERI POTRZEBUJE W OJSKA 

N A  CZAS W YBORÓW
RZYM , 8.1 (PAP). Rząd w ioski po

stanow ił zatrzymać p o i bronią część

Reorganizacja rządu jugosłowiańskiego
Parlament FLRJ ratyfikuje traktaty przyjaźni

BELG R AD, 8.1. (PAP). — W czwar lekkiego przem ysłu — A ndrze ja  He
tek odbyło się zebranie prezydium  
Zgromadzenia Ludowego Jugosław ii 
poświęcone spraw ie ra ty f ik a c ji za
w artych  ostatnio tra k ta tó w  przy jaźn i 
i wzajem nej pomocy z B u łgarią . Wę
gram i i  Rum unią. Powyższe tra k ta ty  
zostały jednom yślną uchwałą ra ty f i
kowane.

Na wniosek prem iera rządu m ar
szałka T ito  na zebraniu zajęto się 
rów nież sprawą reorganizacji i zm ian 
w  rządzie. Dotychczasowe m in is te r
stwo przem ysłu podzielono na dwa 
odrębne m in is te rs tw a a to przem ysłu 
lekkiego i ciężkiego. Również podzie
lono na dwa odrębne m in isterstw a 
dotychczasowe m in is te rs tw o ro ln ic 
tw a  i lasów.

M in is trem  ciężkiego' przem ysłu rńia 
nowano Franciszka Leskowskiego,

branda, ro ln ic tw a  — P io tra  Stam bu- 
licza, lasów — Czubryłow icza, han
dlu  i zaopatrzenia — Błabewicza, że
g lug i — K rstu low icza, pracy — A r- 
sowa, poczt i te legra fów  — Szaraca, 
zaś m in is trem  bez tek i — G regori- 
cza.

poborowych z ro k u  1945 w  liczb ie  
30 ty*, żołnierzy. Zarządzenie to w y 
w o ła ło  w  całych Włoszech w ie lk ie  
niezadowolenie, k tó re  w yra z iło  się 
m. in. w  szeregu m an ifestac ji p ro te 
stacyjnych, urządzonych przez Sa
mych żo łn ierzy.

Ze strony rządu stw ierdzono, że 
„decyzja ma na eelu zapewnienie 
bezpieczeństwa publicznego w  zw ią 
zku ze zbliża jącym i się w yboram i do 
parlam entu“ .

RZYM , 8.1 (PAP). W nocy z 7 na 8 
bm. w  w ie lu  miastach w łoskich , m ię 
dzy in n y m i w Uęiihe, B o lon ii, Me
diolanie, Rzymie: i Palermo, odbyły 
się publiczne m anifestacje tysięcy żoł 
n ie rzy  rocznika 1925. protestujących 
przeciw ko przedłużeniu! te rm inu  ich 
pobytu w  wojsku. Odroczenia demo
bilizacji, domagał: się m in is te r spraw 
w ewnętrznych S.celba, chcąc użyć 
żołn ierzy jako p o lic ji porządkowej.

W Mediolanie, pochód żołn ierzy u- 
dal się pod teatr, w  k tó rym  odbywa 
się kongres kom unistyczny, prżędsta 
w ia jąc swe żądania grup ie postów 
kom unistycznych.

W Rzymie w  dn i;; wczorajszym  od 
b y ły  się dw ie tak ie  manifestacje, 
które zostały jednak rozproszone 
przez zbrojne oddzia ły wojska i  po
lic ji.

Przemówienie tow. Jędrychowskiego
na Kongresie Włoskiej Partii Komunistycznej

RZYM, 8.1. (PAP). Na początku trzeciego dnia obrad kon
gresu Włoskiej Partii Komunistycznej w' Mediolanie wypełnio
na szczelnie sala witała delegatów Polskiej 
Part# Robotniczej — tow. tow. Stefana Ję
drychowskiego i Ignacego Logę - Sowińskie
go. Uczestnicy kongresu zgotowali gościom 
z Polski gorącą owację, powstając z miejsc 
i przyjmując ich długotrwałymi oklaskami.

Przewodniczący Grieco przedstawił gości 
zgromadzeniu i w serdecznych słowach scha
rakteryzował PPR jako czołową partię od
rodzonej Polski. Gdy przewodniczący wymie
nił nazwisko sekretarza generalnego PPR 
tow. Wiesława — na sali rozległy się nowe 
owacje.

(Tekst przem ówienia tow. Jędrychowskiego 
podajem y na str. 3)

Pomoc Państwa dla osadników
podczas siewu wiosennego

K o m ite t Ekonomiczny Rady M in i
s trów  opracował nowe wytyczne w io 
sennej akc ji siewnej.

W ramach akc ji siewnej, przepro
wadzonej przez M in is ters tw o Ziem  
Odzyskanych, uchwalono dostarczyć 
osadnikom w  naturze na zasiewy 
wiosenne w  1948 r. m in im um  30.000 
ton zbóż i  nasion oraz m in im um  
50.000 ton z iem niaków  -  sadzenia
ków .. D la osadników, nie posiadają
cych koni, przew idziane jest u rucho
m ienie 700 trak to rów .

Wojska demokratyczne
zwyciężają na wyspie Samos

Rz y m , 8.1. (PAP). — Agencja ,,E- 
le fte ri E llada”  podała do w iadomości, 
te  w  G rec ji środkow ej oddzia ły gen. 
M arkosa przeprow adziły  ostatn io zwy 
cięsko natarcie w  re jon ie  A g rin ion . 
W  toku  w a lk , k tó re  trw a ły  5 dni, 
w o jska ateńskie s trac iły  około 100 za 
b itych  i  około 200 rannych.

W  okręgu R u m e lii brygada m iodzie 
ży w yzw o liła  4 miejscowości.

P AR YŻ, 8.1. (PAP). — Agencja 
E A M  Press kom u n iku je  z A ten ' o 
w ie lk im  zaniepokojeniu ja k ie  panuje 
w  kołach po lityczno -  w o jskow ych w

zw iązku z w iadom ościam i nadchodzą 
cym i z wyspy Samos. Jak się okazu
je  wyspa ta," będąca okręgiem  w y 
borczym  prem iera Sofulisa, jest obec 
nie kon tro low ana co na jm n ie j w  po
łow ie  przeż oddziały powstańcze.

W Atenach zwraca się uwagę na 
konieczność podjęcia natychm iasto
w e j akc ji w o jskow ej na te j wyspie, 
celem niedopuszczenia do ca łkow ite 
go je j opanowania przez żołnierzy ge 
nerała Markosa. Należy nadmienić, że 
wyspa Samos oddalona jest zaledwie 
o 2 km  od wybrzeży A z ji M niejszej.

Podział roi W Grecji
między Anglie? a  U S A

LO N D Y N , 8.1. (PAP). Agencja Reu
tera podaje oświadczenie szefa am ery
kańskie j m is ji w o jskow e j w  G recji 
generała Livesay, złożone w  Atenach 
po jego powrocie z Waszyngtonu.

L ivesay pow iedzia ł, że w  czasie roz
mów, ja k ie  przeprow adził w  Waszyng 
tonie rozdzielono d e fin ityw n ie  funkc je  
m iędzy W ie lką B ry tan ię  i  S tany Z je 
dnoczone w  G recji. W m yśl tego po
działu, A ng licy  m ają  się zająć orga
nizacją i  wyćw iczen iem  a rm ii rządo
wej i  g w a rd ii narodowej, podczas gdy 
A m erykanie b iorą na siebie wszelkie 
dostawy oraz „ fu n kc ję  doradców w  
operacjach w o jskow ych“ .

Reuter donosi równocześnie z Wa
szyngtonu, że udała się stam tąd do 
A ten pierwsza grupa oficerów  am ery

kańskich, k tó rzy  będą pełn ić funkc je  
doradców p rzy  dowództwach greckich. 
W grupie te j zna jdu je  się 20 wyższych 
oficerów.

LO N D YN , 8.1. (PAP). Agencja Reu
tera donosi z A ten, iż rząd greck i ma 
zakupić w  W ie lk ie j B ry ta n ii 40 tys. 
karab inów  i odpowiednią ilość am un i
c ji w artości 750 fun tó w  szterlingów.

PARYŻ, 8.1. (PAP). W edług donie
sienia France Presse z A ten, p rem ier 
S ofu lis po tw ie rdz ił w iadom ości w a
szyngtońskie, że rząd grecki o trzym ał 
b ry ty js k i m ate ria ł wojenny, zna jdu ją 
cy się na półwyspie Helleńskim . M a
te ria ł ten został odstąpiony A n g lii 
przez Stany Zjednoczone swego cza
su w  ram ach am erykańskie j ustawy 
o pożyczce i  dzierżawie.

Mząń zachodnich lie m ie c
utworzono na konferencji we Frankfurcie 
Władze kontrolne obsadzone przez Amerykanów

LO N D Y N , S.l (P A P ), —  Agencja Reutera donosi i  Frankfurtu, ie ’ nym zdaniem: „N ie  do przy jęc ia “ .

Dla indyw idua lnych  gospodarstw 
na ziemiach dawnych przewidziano 
5.000 ton ziarna siewnego, zbóż i  na
sion.

1 m arnowanie akc ji siewnej, prowa 
dzonej przez aparat głównego pełno
m ocnika a k c ji siewnej na terenie 
Z iem  Odzyskanych, oparte będzie na 
środkach przew idzianych w  państwo 
w y m plan ie inw estycy jnym  (2.750 
m ilion ów  zł na pomoc dla ludności 
w ie jsk ie j tych ziem w  br.) i w  bud
żecie państwowym  na rok  1948 o- 
raz na k ró tko te rm ino w ych  k redy
tach bankowych, urucham ianych 
przez M in is te rs tw o Skarbu w  ra 
mach niezbędnych dla zrealizowania 
p lanu a kc ji siewnej.

Pomoc siewna dla gospodarstw in 
dyw idua lnych na ziemiach dawnveh 
będzie polegać przeważnie na udzie
lan iu  potrzebnych kredytów ' gotów
kow ych; na n iektó rych  terenach, ba r- 

: dziej zniszczonych, porhoc będzie u- 
dzielana w  naturze.

w  drugim  dniu kon fe renc ji m iędzy anglosaskim i dow ódcam i s tre f oku 
pacyjnych w  N iem czech zachodnich generałem C ia y ‘em i  generałem Ro
bertsonem, a 8 prem ieram i kra jów ’ n iem ieckich w  tych  strefach, osiąg
nięto pierwsze porozum ienie. D zia łacze niem ieccy m ie li się zgodzić z 
pew nym i zastrzeżeniami na p ropozycje  wysunięte przez anglo-am erykań- 
skie w ładze okupacyjne.

Generał C lay ośw iadczył na kon- | rżenia osobnego rządu dla Niemiec
fe rene ji prasowej, że uzgodniony obec zachodnich.
n ie  tekst propozycji anglosaskiej zo- j P rzedstaw icie l CDU, w  Radzie Go- 
stanie przedłożony w  ciągu 10 dn i i spodarczej B izon ii K au fm an

Zadowolenie opinii publicznej w Anglii
po zawarciu traktatu handlowego z  Z S R R

LO N D Y N , 8.1. (PAP). — Rząd b ry 
ty js k i og łosił kom unikat, zaw iera jący 
tekst radziecko -  b ry ty jsk iego  porożu 
m ienia handlowego.

„T im es“ , om aw ia jąc b ry ty js k o -ra  - 
dzieckie porozum ienie handlowe, 
stw ierdza, że obie strony zgodziły się 
na natychm iastowe rozpoczęcie d a l
szych rokow ań w  spraw ie wzajem  - 
nych dostaw towarów , przew idzianych 
w  umowie.

„F inanc ia l T im es“  podkreśla, że o- 
ba rządy m ają nadzieję, że podczas 
rokow ań zakro jonych na większą ska 
!ę w  m a ju  br. uda się osiągnąć porożu 
mienie w  sprawie dalszej wymiany

handlow ej m iędzy obydwom a k ra ja  - 
m i. D z ienn ik zaznacza, że W ielka B ry  
tan ia spodziewa się, że otrzym a od 
Zw iązku Radzieckiego pszenicę, ja rzy 
ny, celulozę, konserwy, be lk i itd .

„M anchester G uard ian“  podaje, że 
przedstaw icie le tow arzystw  i  organi - 
zacji okrę tow ych obu k ra jó w  m ają Sta 
le spotykać się celem wprowadzenia 
w  życie k la u z u li transportow ej, zawar 
te j w  porozum ieniu. K lauzu la  ta prze 
w idu je , że oba k ra je  będą w  rów nym  
stopniu partycypow ać w  transporcie 
dostaw. „M anchester G uard ian“  pod
kreśla. że b ry ty js k i m in is te r handlu 
W ilson p rzyw iązu je  w ie lk ie  znaczenie 
do tego postanowienia.

do ostatecznej aprobaty względnie 
w prowadzenia końcowych zmian 
przez u rzędn ików  sojuszniczych i  nie 
m ieckich. Zdaniem  generała C lay ‘ą, 
n iektóre  p u n k ty  anglo-am erykańskie 
go p lanu w  spraw ie B izon ii zostaną 
wprowadzone w  życie w  lu tym .

Przedstaw iciele n iem ieccy sprzeci
w i l i  się przede w szystk im  zbyt w ie l 
k im  pełnom ocnictwom  przyznanym  
przewodniczącemu K om ite tu  W yko
nawczego Rady Gospodarczej. K o m i
te t ten ma się składać z 7 osób. 
N iem cy domagali się rów nież w p ro 
wadzenia pewnych zmian w  spraw ie 
m ianowania dyre k to rów  Rady W y
konawczej.

W edług propozycji n iem ieckich, dy 
rek to rzy  ci m ie lib y  być w yb ran i 
przez Radę Gospodarczą, a nie m ia
nowani przez przewodniczącego K o 
m ite tu , ja k  to przew idu je  p ro je k t a- 
m erykański.

B E R L IN , 8.1. (PAP). — K on fe ren
c ja  fra n k fu rc k a  stanow i g łówny te
m at kom entarzy prasy be rlińsk ie j. 
Jakko lw iek  przy ogłaszaniu anglo-a- 
m erykańskiego program u w  sprawie 
nowej organ izacji B izon ii oraz w  tra k  
cie obrad samej kon fe ren c ji nie uży
to nigdzie w yrazu „rząd ” , ani też nie 
wspom niano o podziale Niemiec, u- 
w a ż a  s ię  powszechnie, że podział ta 
k i w  Is to c ie  n a s tą p ił  w e  F r a n k fu r c ie .

N aw et prasa zachodnio -  niem iecka 
przyznała, że w  F ra n k fu rc ie  powstał 
pewnego rodzaju prow izoryczny rząd 
zachodnio - n iem iecki, u k ry ty  pod 
nazwą Rady W ykonawczej.

Panuje ogólne przekonanie, że ze j 
strony anglo -  am erykańskie j posu- ! 
n ię to  przygotow ania do utworzenia |

pow iedzia ł, zaś, że jego stronn ictw o 
nie  weźmie udzia łu  w  tw orzeniu o- 
sobnego rząd u .! S tanow isko socja l-de- 
m okra tów  nie zostało, jeszcze sprecy
zowane.

Agencja „U n ited  Press“ podaje, że 
ważniejsze stanowiska w  nowych w ła 
dzach kon tro lnych  B iz o n ii m ają być 
obsadzone przez Am erykanów .

Niem iecka prasa lew icowa odpowie 
działa na uchw a ły  fra n k fu rc k ie  jed -

„Neues Deutschla-nd“  pisze w  ko 
mentarzu: „U tw orzono państwo za
chodnio - niem ieckie z osobnym p a r
lamentem 1 w łasnym  w ym iarem  spra
w iedliwości. Konsp ira torzy spod zna
ku SPD LO D U  mogą spożywać owo
ce sw o je j pracy, gdyż w spółdz ia ła li w  
planie podziału Niemiec.

Zakładam y najostrzejszy protest - 
pisze organ „S E D “  —■ i domagamy się 
natychm iastowego unieważnienia 
wszystkich dw ustre fow ych układów.

Żaden n iem iecki p o lity k  nie może 
przyjąć anglo -  am erykańskie j propo
zycji, jeś li nie chce narazić się na 
m iano zdra jcy interesów własnego na
rodu“ .

D zienn ik ponawia żądanie, aby prze 
prowadzić ogólnoniem ieckie re fe ren
dum  i zapytać, czy naród istotn ie p ra 
gnie podziału.

Sytuacja strajkowa 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej

B E R LIN , 8.1. (PAP). — Na tle  n ie 
zadowolenia z obniżenia ra c ji żyw 
nościowych w  Zagłębiu R u h ry  docho 
dzi wciąż do loka lnych p rze rw  w  
pracy. W końcu tygodn ia  p rzyw ód
cy zw iązków  zawodowych m ają po
wziąć decyzję w  spraw ie ew entual
nego prok lam ow an ia  s tra jku  po
wszechnego w  ca łym  Zagłębiu.

N iektóre  zw iązk i domagają się na
wet s trń jk u  powszechnego w  całej 
b ry ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j, je d 
nakże przyw ódcy zw iązkow i są temu 
przeciw n i. Na razie zapowiedziano 
na p ią tek 5-godzinny s tra jk  general
ny  w  Essen.

B E R L IN , 8.1. (PAP). — W ośrodku 
przem ysłu stalowego w  Solingen

przeszło 40 tysięcy robo tn ików  prze
rw a ło  pracę na okres 48 godzin. 
S tra jk  został p roklam ow any w  poro
zum ien iu ' z m ie jscow ym  k ie ro w n i
ctwem  zw iązków  zawodowych.

R obotn icy domagają się pełnych 
no rm alnych ra c ji żywnościowych i  do 
da tków  dla pracow ników  fizycznych 
oraz surowych ka r w  stosunku do 
hand larzy czarnego rynku .

S TR A JK  W  PORCIE H A M B U R S K IM
B E R LIN , 8.1. (PAP). — S tra jk  ro 

bo tn ików  portow ych w  H am burgu 
ro zw ija  się, wobec czego wydano za
rządzenie k ie row ania  okrę tów  do in 
nych portów . O statn io s tra jk  ob ją ł 
dalszych 5 tysięcy robotn ików .

Komuniści wybrani
do władz związkowych

LO N D Y N , 8.1 (PAP). M im o zacie
k łe j kam panii an tykom unistyczne j, 
prowadzonej przez Labour Party, 
liczne zw iązki zawodowe w y b ra ły  do 
swych w ładz kom unistów .

Do egzekutywy zw iązku zawodowe 
go gó rn ików  w ybrano ponownie w 
ta jn ym  głosowaniu 5 kom unistów . 
Do w ładz zw iązku zawodowego robot 
n ikó w  budow lanych w ybrano dwóch 
członków p a r ti i kom unistycznej.

------ OQO---- --

i hiszpańscy
przed sądem wojskowym

LO N D Y N , 8.1. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z M ad ry tu , że przed 
sądem w o jskow ym  w  Ocana (pro
w inc ja  Toledo) rozpocznie się w  dniu 
ju trze jszym  proces przeciwko 18 c~ 
sobom. w  tym  4 kobietom , oskarżo
nym  o reaktyw ow anie  K om ite tu  W y
konawczego hiszpańskie j p a r ti i socja
listycznej.

------oqo------

Wzburzenie w Brazylii

w v m fa jc A

proklamowanie odrębnej republiki ! po pozbawieniu mandatów posłów komunistycznych
może nastąpić w każdej chwili, na- I * 1 1
wet bez zwoływania specjalnej w tym LO N D Y N , 8.1. (PAP). Jak donosi 
celu konferencji. agencja Reutera, brazylijska Izba De

D zienn ik „ D ie  Welt", znajdujący ¡Putowanycb zatwierdziła 181 głosami
się pod kon tro lą  w ła d z ' b ry ty jsk ich , ! Przeciwko 74 ustawę, unieważniającą 
zamieszcza sprawozdanie z konferen- m andaty przedstaw ic ie li partii kom u 
c ji fra n k fu rc k ie j pod d ług im  i w y - «¡stycznej w  parlam encie ogólnokra- 
m ow nym  ty tu łem : „Rodzaj rządu dla iow ym , w  parlam entach federalnych 
Niemiec zachodnich —  własny Bank i oraz w  Radzie M ie jsk ie j R io de Jane- 
Dewizowy —  częściowe przeniesienie, j ¡r c. Na mocy te j ustaw y pozbawio- 
Berlina”. Sam tytu ł wskazuje już m ych zostało m andatów  76 deputowa
w yraźnie na to, co by ło  celem narad ¡nych kom unistycznych, jeden senator i cyjne. Ostre pogotowie wojska i p o lic ji 
frank fu rck ich . oraz 18 członków Rady M ie jsk ie j w  zarządzono w  ca łym  k ra ju  Przed

Pow iedzia ł o tym  otw arcie  prze- R io de ,J: m iro. Należy zaznaczyć, iż gmachem zamkniętego dziennika ko-
wodniczący p a r ti i kom unistycznej kom uniści posiadali najw iększą liczbę m unistycznego T ribu na  P opu la r“  do
Hesji, k tó ry  ośw iadczył dziennika- przedstaw icie li w  Radzie M ie jsk ie j sz}0 do ostrych ’ starć m iędzy po lic ja
rzom, że przedstaw iony w  F ra n k fu r- >Ucy B razy lii. a uzb ro jonym i pracow nikam i d ru ka r
cie anglo -  am erykański plan jest Ustawa o anu low aniu mandatów .n i tego w ydaw n ic tw a , którzy nie do- 
tylko i le  zamaskowaną formą utwo- posłów komunistycznych wywołała puszczali policji do gmachu.

G  LO N D YN . — M in is te r B evin przy  
ją ł na specja lnej aud iencji prem ie 

ra Iraku , Saleh Dżabira, k tó ry  p rzy
by ł w  tow arzystw ie  m in is tra  spraw za 
granicznych i m in is tra  obrony.
Q  R ZYM . — W w ie lk ich  zakładach 

samochodowych fia ta  w  T uryn ie  
w ybuch ! groźny pożar, k tó ry  w yrzą - 

i dz ił znaczne s tra ty . W edług p ie rw 
szych w iadom ości w ie lu  robotn ików  
odniosło rany i oparzenia.
Q  W a s z y n g t o n . — M iędzynarodo

w y  Bank O dbudowy podał do w ia
powszechne oburzenie nie ty lk o  wśród j domości że Jugosław ia zw róc iła  się o 
robo tn ików  b ra zy lijsk ich  ale rów nież ! Przyznanie je j pożyczki w  wysokości 
i w  łon ie  w a rs tw  średnich. 500 m ilionów  dolarów.

NO W Y JORK, 8.1-. (PAP). Z Rio de j □  M O SKW A. — Prezydium  Rady 
Janeiro donoszą, że po ostatnich re - i Najwyższej ZSRR nadało zasz - 
piesjach antykom unistycznych, tn. in . czytny ty tu ł Bohatera Pracy Socja li-
po un ieważnieniu m andatów posłów ; stycznej 85 czołowym  pracow nikom  go
kom unistycznych, w ładze obaw iają się 
wzburzenia w  kołach robotniczych. U l i 
cami R io de Janeiro krążą pa tro le  p o li

spodarki ro lne j K ra ju  K rasno jarsk ie
go.
D  NOW Y JORK. — Jak w yn ika  z da 

nych opub likow anych w  gazecie 
„C itizen “  koszty u trzym ania w  Kana 
dzie w zrosły  w  porów naniu z okresem 
przedwojennym  o 146 proc. W zrost cen 
a rtyku łó w  pierwszej potrzeby wykasa 
je  stalą tendencję zwyżkową. Z d a 
niem  dziennika, Kanada zna jdu je  się 
w obliczu in flac ji
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Delegacje kolejarzy
u Prezydenta Bieruta

Prezydent R.P. p rz y ją ł w  dn iu  8 
bm . p rzedstaw ic ie li Zarządu G łów ne
go Z w iązku  Zawodowego P racow n i
kó w  K o le jow ych  w  osobach prezesa 
posła A . K u ry le w icza  i sekretarza ge 
neralnego Z w ią zku  posła A. Cieślika.

-------O- -

Nowy ambasador Francji 
i pierwszy poseł Węgier 
u ministra Modzelewskiego

M in is te r spraw zagranicznych Z yg 
m un t M odzelewski p rz y ją ł w  d n iu  8 
bm. nowego ambasadora F ra n c ji w  
W arszawie p. Jean Baelena.

W  tymże dn iu  m in . M odzelewski 
p rz y ją ł rów nież nowego posła W ęgier 
w  W arszawie p. Geza Revesz.

Wymiana 
życzeń noworocznych

Pomiędzy prezydentem  R e pu b lik i 
F in landzk ie j, Juho K u s ti Paassik iv i, 
a prezydentem  Rzeczypospolitej w y 
m ienione zostały depesze z życzenia
m i noworocznym i.

♦
Również m iędzy prezesem Rady 

M in is tró w  Ludow e j R e pu b lik i B u ł
ga rii, Georgi D ym itrow em , a preze
sem Rady M in is tró w  Józefem Cy
rankiew iczem  w ym ienione zostały de 
pesze z życzeniam i row orocznym i.

— O —

Plan Inwestycyjny
w Komisji Sejmowej

W dn iu  8 bm. Sejm owa K om is ja  
P lanu Gospodarczego rozpoczęła pod 
przewodnictw em  posła C ieślaka 
(SL) prace nad p ro jek tem  państwo
wego p lanu  inw estycyjnego na ro k  
1948, według przedłożenia rządowego, 
wniesionego do Sejmu.

Na p ierw szym  posiedzeniu opraco
wano program  prac K o m is ji i wyzna 
czono 9 posłów  referentów . Począw
szy od 22 bm. K om is ja  p rzystąp i do 
szczegółowego przedyskutow ania p la 
nu. Prace te po trw a ją  do po łow y lu 
tego.

Zgon przewodniczącego
MRN w Krakowie

W K rako w ie  zm arł Z ygm un t Za
wadzki, przewodniczący M ie jsk ie j 
Rady Narodowej.

Tow. Zygm un t Zawadzki, d ługo
le tn i działacz samorządowy, b y ł od 
w ie lu  la t członkiem  P olsk ie j P a rt ii 
Socjalistycznej, odznaczony orderem  
Polonia R estitu ta , K rzyżem  G runw a l 
du, medalem za Obronę W arszawy 
i in.

Po ceremoniach żałobnych zw łok i 
będą przewiezione do W arszawy.

Podziękowanie
Zarząd G łów ny Z w iązku  Uczestni

ków  W a lk i Z b ro jne j o N iepodległość 
i  Dem okrację składa „C EN TR E DE 
C O O R D IN A T IO N  POUR L 'A ID E  
D 'APRES-G UER RE" w  Z u richu  tą 
drogą serdeczne podziękowanie za 
otrzym ane 20 ka rton ów  (490 par) obu 
w ia  oraz odzieży jako  da ry  w yże j w y  
m ienionej organ izacji szw ajcarskie j 
dla sierot i  pó łs ie ro t zna jdu jących się 
w  „Dom ach Dziecka" Zw iązku.

Marshall grozi dymisji!
o ile plan lego nie zostanie przyjęty
Republikanie zapowiadajg ostrq walkę

N O W Y  TORK, 8.1 (P A P ). — Korespondent PAP donosi z W a
szyngtonu: Zgadzając się pod naciskiem senatora Vanderberga na w y
elim inowanie konkretnej sumy 17 m iliardów  dolarów, jako _ globalnych 
kredytów  na realizację planu M arshalla, rząd m iał na celu osłabienie 
oporu Kongresu przeciwko zatwierdzeniu całości planu. W  kołach mia
rodajnych wyrażane są jednak coraz poważniejsze wątpliwości, czy u- 
stępstwo to dopomoże do osiągnięcia tego celu.

kanów , ale d la  znacznej części demo 
kra tów .

Szereg repub likańsk ich  p rzyw ód
ców K ongresu z senatorem T a ftem  
na czele ośw iadczyło, że kom p rom i
sowe posunięcie rządu nie  złagodzi 
w a lk i, k tó ra  rozegra się w  K ongre
sie -wokół uchw a len ia p lanu  M a r
shalla.

N ie przesądzając spraw y ostatecz
nego zatw ierdzenia planu pomocy 
dla Europy Zachodniej, senator T a ft 
podkreślił, iż debata nad n im  będzie 
bardzo długa i na jpraw dopodobn ie j 
n ie  zakończy się przed pierwszym  
lipca br. Jak w iadom o, prez. T ru - 
m an domagał się, by program  po
mocy E urop ie  wszedł w  życie z 
dn iem  1 k w ie tn ia  br.

P R Z E M Ó W IE N IE  M A R S H A LLA
W ASZYN G TO N, 8.1 (PAP). — Na 

posiedzeniu k o m is ji d la  spraw  zagra 
n icznych senatu sekre tarz S tanu M ar 
sha ll w yg łos ił przem ówienie, w  k tó  
ry m  dom agał się zatw ierdzenia p ro 
je k tu  w  spraw ie tzw. pomocy dla 
Europy. M arsha ll zaznaczył, że w y 
da tk i, związane z finansow aniem  je 
go p lanu w  okresie przeszło 4 la t, 
będą w ynos iły  od 15 do 17 m il ia r 
dów dolarów. M ówca zaznaczył, że 
„plan pomocy" wiąże się^ ściśle z a - 
merykańską polityką zagraniczną.

W ASZYNG TO N. 8.1. (PAP). W  ko
lach politycznych uważa się, że M a r
shall w  przemówieniu swym, wygło
szonym na posiedzeniu komisji do

T A Y LO R  I  W A LLA C E  O O R ĘD ZIU  
T R U M A N A

W ASZYNG TO N, 8.1. (PAP). Postę
powy senator dem okratyczny T a y lo r 
oświadczył, że orędzie T rum ana b y 
na jm n ie j n ie  usunęło iego głębokich 
obaw, że p o lityka  zagraniczna T ru 
mana może doprowadzić U S A  do w o j 
ny. M ów iąc o pokoju, prezydent p ro 
ponuję m obilizację  m łodzieży am ery-

Pierwszeństwo
d la  N iem iec

w dostawach z USA
W ASZYNG TO N, 8.1. (PAP). —  

Departament Stanu ogłosił komu
nikat w  którym stwierdza, że oku 
powane Niemcy będą m iały pierw  
szeństwo w  załadowaniu niektórych 
ważnych towarów w  ramach p la
nu Marshalla. W  pierwszym okre
sie Niemcy będą największym od
biorcą amerykańskiego zboża. Po
za tym Bizonia otrzyma w znacz
nych ilościach nawozy sztuczne, 
maszyny górnicze i rolnicze oraz 
tytoń.

kańskie j i  pragnie kon tynuow ać p o li
tykę  om ijan ia  ONZ.

N O W Y JO RK, 8.1. (PAP) H enry  
W aliace, om aw ia jąc orędzie T rum ana 
do Kongresu, ośw iadczył, że prezy
dent m a na oku te same cele co i 
daw nie j. T rum an  —  ja k  s tw ie rdz ił 
W aliace — nie naw o łu je  do skasowa
n ia  ustaw y T a ft-H a rtle y , a jedyną u - 
stawą, ja k ie j się domaga, jest ustawa 
w  spraw ie obow iązkowej służby w o j 
skowej, przeciw ko k tó re j stanowczo 
występowałem .

Poruszając prob lem  obrony narodo 
w e j i p o lity k i zagranicznej, T rum an 
znowu w yjaśn ia , że k ie row n icze ko ła  
p a r ti i dem okratycznej popiera ją  na 
całym  świecie rządy reakcyjne, ja k 
ko lw ie k  naraża to  na szwank in te re 
sy narodu am erykańskiego.

Rozczarowanie w Anglii
do pomocy amerykańskiej

Dep. Stany precyzuje plan Marshalla
Ograniczanie produkcji przemysłowej w Europie

W ASZYN G TO N, 8.1. (PAP). Depar
tam ent Stanu ogłosił obszerny doku
ment, w  k tó ry m  rząd am erykański 
sprzecyzował szczegóły dotyczące p la 
nu  M arshalla. D epartam ent Stanu w  
w ie lu  w ypadkach zrew idow a ł postano
w ien ia  kon fe ren c ji 16 k ra jów .

Zmiany idą w  kierunku zmniejsze
nia podstawowej produkcji przemysło 
w ej krajów  uczestniczących w planie 
Marshalla.

D epartam ent Stanu zm niejszył zna
cznie ilość s ta li surow ej, ja k ie j doma
ga ły się k ra je  uczestniczące w  kon fe 
re n c ji pa rysk ie j. W  zam ian za to  S ta
ny  Zjednoczone zw iększają eksport 
s ta li gotowej. Oznacza to, że w y d a j
ność europejskiego przem ysłu h u tn i
czego zostanie zmniejszona.

W kom unikac ie  Departam entu Sta
nu podkreślono rów nież, że Stany Z je 
dnoczone nie  zam ierzają eksportować 
złom u do Europy.

K om u n ika t ogłoszony przez D epar

tam ent S tanu zaw iera specjalne roz
dz ia ły  poświęcone p rob lem ow i w ęgla i  
przem ysłu budow y okrę tów . Departa
m ent Stanu kategorycznie sprzeciw ia 
się pow zię te j na kon fe ren c ji pa rysk ie j 
uchwale w  spraw ie budow y okrę tów  
o pojem ności 11 m ilio n ó w  ton w  ciągu 
na jb liższych czterech la t. Jak  w iado
mo, p lan  budow y ok rę tów  m ia ł być 
w ykonany w  dokach b ry ty js k ic h . De
pa rtam en t Stanu w y ra z ił pogląd, że 
p lan ten należy odłożyć na później.

Oświadczenie D epartam entu Stanu 
zaw iera jednocześnie wezwanie do 
państw  E uropy zachodniej, aby opar
ły  się „na  zasadach w o lne j in ic ja ty w y , 
ja ko  na jlepszej d rog i do osiągnięcia 
szybkie j odbudowy“ . Jasne jest, iż 
zasada wolnej inicjatywy, lansowana 
przez Departament Stanu, zapewni Sta 
nom Zjednoczonym wobec ich olbrzy
m ie j przewagi materialnej, możliwość 
wyeliminowania wszystkich konku
rentów z ry n k ó w  europejskich.

LO N D Y N , 8.1. (PAP). —  D z ienn ik i 
londyńsk ie  poświęcają sesji K ongre
su am erykańskiego a r ty k u ły  wstęp
ne. Pisma ana lizu ją  równocześnie o- 
głoszone w  d n iu  w czorajszym  w  W a
szyngtonie szczegóły dotyczące re a li
zac ji tzw . p lanu  M arsha lla  w  poszcze
gólnych k ra jach .

K onserw a tyw ny „Daily Express”  
zaznacza, że p rzy jęc ie  przez A ng lię  
pomocy am erykańskie j jest poważ
nym  błędem. W ie lka  B ry ta n ia  pow in 
na bow iem  i  może sama ustanow ić 
swą gospodarkę.

„D a ily  W orker” podkreśla, że z o- 
głoszonego w  W aszyngtonie dokum en 
tu  o rea lizac ji p lanu M arsha lla  w y 
n ika , że Stany Zjednoczone pragną 
zarzucić Europę tow a ram i, d la  k tó 
rych  szukają ry n k u  zbytu. Równo
cześnie dążą one do ograniczenia prze 
m ys łu  europejskiego, k tó ry  m ógłby 
stanow ić konkurenc ję  dla S tanów 
Zjednoczonych.

Inne  dz ienn ik i londyńskie  przypo
m ina ją , że sprawa pomocy d la  E uro
py m a przebyć ogniową próbę deba
ty  kongresowej, na k tó re j ścierać się 
będą rozm aite poglądy i m anew ry 
przedwyborcze. Korespondent w a
szyngtoński „D a ily  M a il”  zaznacza w  
zw iązku z tym , że Kongres w ys łu 
chał orędzia T rum ana w  ciszy i bez 
entuzjazmu.

„Evening Standard” pisze, że na
ród b ry ty js k i pow in ien  odrzucić p ro 
pozycje now ych pożyczek am erykań
skich, jeże li ceni swą niezależność. 
D z ienn ik  podkreśla, że pierwsza po
życzka am erykańska doprowadziła je  
dyn ie  do upadku ekonomicznego A n g lii. 
Nowa pożyczka do larowa łącznie z

spraw zagranicznych senatu, dał do 
zrozumienia, że poda się do dymisji, 
o ile plan jego nie zostanie w całej 
rozciągłości przyjęty.

O R ĘD ZIE  T R U M A N A  
C H W Y TE M  PRZEDW YBO RC ZYM  
W ASZYN G TO N. 8.1. (PAP) A m ery 

kańska opin ia  publiczna z zaintere
sowaniem śledzi przebieg narad K o n 
gresu. Panuje powszechne przekona
nie, że orędzie prezydenta Trum ana 
jest n iczym  w ięcej, ja k  przem ów ie
niem  wyborczym .

T rum an n ie w ą tp liw ie  zdawał sobie 
sprawę z tego, że program , przez n ie 
go zaproponowany n ie  zostanie p rzy 
ję ty  przez obecny Kongres, gdyż jest 
zbyt ra d yka ln y  nie ty lk o  dla rep ub li

160 miliardów zł wyniosły w 1947 r.
zewnętrzne obroty „ S p o ł e m ”

Odpowiedź polskiego świata pracy
na krwawą zbrodnią gen. Franco

W odpow iedzi na barbarzyńskie  
m orderstwo, dokonane na dzia ła
czach dem okra tycznej H iszpan ii — 
A ugustyn ie  Zoroa, Lucasie Nunez i to 
warzyszach, dokonane przez reżim  
faszystowski gen. Franco, K om is ja  
C entra lna Z w iązków  Zawodowych za 
dekla row a ła  4 m ilio n y  zł na pomoc 
walczącemu o pokój i dem okrację lu 
dowi hiszpańskiemu. P ieniądze po
chodzą z szeregu zbiórek, przeprow a

dzonych na ten cel wśród p racu ją
cych całej Polski.

D n ia  7 bm. obradowało P rezyd ium  
W arszawskiej Rady Zw. Zawodo
wych. P rezyd ium  w  im ien iu  ponad 
200-tysięcznej rzeszy pracujących sto 
lic y  potęp iło  nową zbrodnię faszy
stów hiszpańskich, dokonaną na A u 
gustynie Zoroa, Lucasie Nunez i  to
warzyszach.

Zbrodnicza załoga obozu płaszowskiego
przed s q d e m  w  Krakowie

W K ra ko w ie  rozpoczął się wczora j 
proces 18 cz łonków  sztafety ochronnej 
SS z obozu w  Płaszowie.

Na ła w ie  oskarżonych zasiedli: A r 
no ld Buesch, Edm und Z d ro jew sk i, Lo  
renz Landsdorfer, Ferdynand Glaser

tei, D an ie l M antsch, Josef Ostler, A l 
be rt Roedel, Jakub Schwartz, F ranz 
Weneroser, A n to n i M ayer, A n ton i 
Friesch, Johann Am m ering.

Rozpraw ie przewodniczy w icepre - 
zes Sądu Apelacyjnego, d r Józef Ró-

l “ f ,  żańslii. oskarżają p ro k u r . lo r iy  GOral

f f Ä S Ä ! z * .  > “ j y S S a J T * "  , r W
staw A rn d t, K a r l K r is t,  G o ttfr ie d  M a- będzie do 16 stycznia br.

N A C ZE LN A  D YR EK C JA  P A Ń 
STWOW EJ C E N TR A L I H A N 
DLOW EJ PO SZUKUJE DO  

PRACY OD ZARA Z:
1) W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  
M A S Z Y N IS T E K  Z E . Z N A JO 

M O Ś C IĄ  S TE N O G R A FII,
2) W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  
M A S Z Y N IS T E K  ZE Z N A JO  -  
M O S C IĄ  JĘZ. O BCYCH I

KO RESPO ND ENCJI,
»  R U TY N O W A N Y C H  B U 

CH ALTERÓ W .
O FER TY Z  ŻYCIO R YSEM , 
O D P IS A M I ŚW IA DECTW , R E 
FER EN C JA M I — K IE R O W A Ć  
DO W Y D Z. PERSONALNEGO  
PCH, W A R S Z A W A ,

P IU S A  X I  N r 66. 70rP

Po odczytaniu a k tu  oskarżenia, pro 
ku ra tu ra  składa w niosek, b y  na zasa

W ' dn iu  8 bm. odbyło się drug ie po 
siedzenie Rady Nadzorczej „Społem “ , 
w yb rane j przez lis topadow y G łów ny 
Z jazd Delegatów.

O t J f i f e W d d f i f c ź y ł * prezes Ra
dy Nadzorem 5 ^ ł k  Ochab. P rz stole 
prezyd ia lnym  zasiedli: w icem arszałek 
Szwalbe, prezes „Społem “  Zerkow sld, 
prezes Z w iązku  Rew izyjnego Pszczół- 
kow sk i i  prezes BGS Kuszewski. 
W śród członków Rady obecni b y li m i 
n is te r żeglugi Rapacki i  w icem in is ter 
skarbu Drożniak.

P rezyd ium  Rady Nadzorczej ukon - 
s ty tuow a ło  się w  składzie następują - 
cym : przewodniczący p łk  Ochab, w i
ceprzewodniczący w icem arszałek 
Szwalbe i m in is te r G rubecki, sekretarz 
prezydium  m in is te r Rapacki, członek 
prezyd ium  p p łk  O lesiński.

W  im ien iu  ustępującego Zarządu za 
b ra ł głos prezes Z erkow sk i, k tó ry  u- 
dz ie lił in fo rm a c ji o bieżącym stanie 
prac Zw iązku, podkreśla jąc kon iecz
ność u trzym an ia  ciągłości prac i za - 
chowania fachowego a k tyw u  ludzk ie 
go.

Przechodząc do w yn ikó w  gospodar
czych z r. 1947 m ówca stw ierdza, iż 
ob ro ty  zewnętrzne „Spo łem “ osiągnę 
ły  wysokość około 160 m ilia rd ó w  zł.

Dużym  osiągnięciem organizacyj -  
nym  by ło  połączenie w yd z ia łów  R o ln i 
czego i  Przem ysłowo-Rolnego. Wśród 
problem ów  roku  bieżącego na czoło 
wysuwa się sprawa kon tynuow an ia

akc ji oszczędnościowej i  współzawod
n ic tw o  pracy.

W  w y n ik u  jednom yślne j uchw a ły  
Rady w  skład nowego Zarządu „Spo -  
łem “  weszli: prezes —  Jan Zerkowski, 
cz łonkow ie Zarządu: Stanisław Chro
mik, Jan Domański, Bolesław Galęza, 
Józef Jasiński, Aleksander Kaczocha, 
Franciszek Kusto, Józef Niemiec i A -  
dam Przybyliński.

Prezes Rady Nadzorczej p łk  Ochab, 
w icem arszałek Szwalbe i  wiceprezes 
m in is te r G rubecki w y ra z ili podzięko
wanie za dotychczasową działalność 
ustępującym  członkom  Zarządu, po 
czym prezes Zw iązku Rewizyjnego 
S pó łdzie ln i R. P. Pszczółkowski i  pre 
zes „Spo łem “ J. Z erkow sk i zreferowa 
l i  stan prac nad reorganizacją s t ru k 
tu ry  spółdzielczości w edług w y ty c z 
nych uchwalonych na D ru g im  Z je ź -  
dzie.

W dyskus ji nad ty m i re fe ra tam i za 
b ie ra li głos m. in. prezes Zw iązku Sa 
mopomocy Chłopskie j — Dura, w ice
m arszałek Sejmu Szwalbe, wiceprezes 
CUP poseł Popiel, prezes Z w iązku  Re 
w izy jnego Spółdzielni —  Pszczółkow
ski, w o jew oda łódzki Szymanek, p re
zes Z erkow sk i oraz przewodniczący 
Rady Nadzorczej p łk  Ochab.

W  dyskus ji zwrócono szczególną u - 
wagę na konieczność szybszego w p ro -

C E N T  R A L A
5K0R SUROWYCH
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

WARSZAWA
C S S i SIERAKOWSKA Z

K U P U 3E  S & 0R K I
OWIEC. KÓZ. ŚWIŃ. DZIKÓW. 
SARN. ZAJĘCY. KRÓLIKÓW. 
LISÓW KUN WYDER, TWORZY. 

fWSlYSTKIE INNE SKORKI FUTERKOWE.

C EN Y RYNKOWE

PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI

Ceny za niektóre skórki I  klasy 
płacone przez punkty skupu C. S. S.

w  sezonie zimowym 1947-48. 
Barany pełnowelniste:

dostawam i n iek tó rych  tow a rów  ame
rykańsk ich  w yw o ła  —  zdaniem  dzień 
n ika  — dalsze skurczenie się p ro du k
c ji b ry ty js k ie j,  a gospodarka kra ju  zo 
stanie w  całości podporządkowana in 
teresom am erykańskim .

W  ten  sposób — kon k lu du je  „Eve
n ing  S tandard”  — „suwerenność go
spodarcza W ie lk ie j B ry ta n ii zostanie 
w ym ien iona  na om let z ja j w  pro
szku".

Sproszkowane ja ja  są jednym  z a r
tyku łó w , przew idzianych na liśc ie  to 
w arów , k tó re , na podstaw ie p lanu 
M arshalla , m ają  być dostarczane 
W ie lk ie j B ry ta n ii, gdyż — według 
m ia roda jnych, kom entarzy — ludność 
b ry ty js k a  przyzw yczajona jest do te 
go p ro d u k tu

Pesymizm Crippsa
LO N D Y N , 8.1 (SAP). M in is te r Skar 

bu i  gospodarki W. B ry ta n ii, s ir 
S ta ffo rd  Cripps ośw iadczył, że W ie l
ka B ry tan ia  nie może liczyć na po
moc Stanów Zjednoczonych. Jednak
że — dodał C ripps — je ś li je j nie 
o trzym am y, zna jdziem y się w  cięż
k ie j sy tuac ji do larowej.

Zdanjem  Crippsa, W. B ry tan ia  nie 
będzie m ogła w y jść  z k ryzysu  do la
rowego bez ograniczenia im p o rtu  ? 
zachodniej p ó łku li.

------ o------

Street żąda
dewaluacji walut europejskich

NO W Y JORK, 8.1. (PAP). Prze
wodniczący Komisji Bankowej 
Izby Reprezentantów Wolcott o- 
świadczył, że republikanie nie 
zgodzą się na przyjęcie planu 
Marshalla tak długo, jak  długo 
państwa europejskie nie zdewa- 
luują swoich w alut na korzyść 
dolara.

Wolcott podkreślił, że należy 
obniżyć przede wszystkim rela
cję funta do dolara o 40 proc.

cienkowełniste . . 1.440.— za 1 szt.
grubowelniste . . 1.200.— „  „ n

K o z y ......................... 1.000.—  „  „ p»
K u n y .......................... 7.000.—  „ »
Lisy ru d e . . . . . 3.200.—  „  „ ii
Tchórze . . . . . 1.200.—  „  „ i)
P i ż m a k i .................... 700.—  „  „ if
W ydry .................... 20.000—  „  „ i»
Z a ją c e ......................... 150—  „  „ M
K rólik i futerkowe . 250.—  ft »»
K rólik i białe na filc . 540—  „  „ kg

„  kolorowe na filc 450—  „  .. »i
79-K

t ielka zabawa
karnaw ałow a
dziennikarzy warszawskich

W  sobotę, dn ia  17 stycznia br., w  sa
lach M in is te rs tw a  O dbudowy przy A l. 
S ta lina  38 odbędzie się w ie lka  zaba
w a karnaw a łow a warszawskich dzien
n ika rzy. Do tańca przyg ryw ać będzie 
znakom ita  o rk ies tra  pod dyrekc ją  Zyg 
m un ta  Karasińskiego. Zapowiedziane 
są w ystępy znanych a rtys tów  scen 
polskich. P rogram  p rzew idu je  liczne 
niespodzianki.

C a łko w ity  dochód z zabawy prze-
_________________ ____ _ _ znaczony jest na fundusz w dów  i  sie-

wadzenia w  życie uzgodnionych w y - . r o t  po dziennikarzach. Wstęp ty lk o  za 
tycznych zm ian s tru k tu ry  spółdziel - I  zaproszeniami, k tó re  można otrzym ać 
czości po lsk ie j. > u  delegatów redakc ji.

„Niepodległość Włoch jest zagrożona“
Togliatt ostizega przed ofensywą kapitału anglosaskiego

n /rm m i AN  8 1 (PAP) Po zakoń- ty  *  reakcją amerykańską za pośred-, lów, lecz przeciwnie, pragnęłaby zre 
M ED . . , ' 1 dvskusii nad refera nictwem kardynała Spelmana i M iro - j alizować swe dążenia demokratyczne 

czemu -  ra ln e e o  włoskiej ■ na Taylora, który był przewodniczą- ; i narodowe przy minim um ofiar i  caer
'cym stowarzyszenia amerykańskich pień dla narodu włoskiego i jak  najła

referent w  obszernym przemówieniu . wytwórców steli zanim stał się am

u »  “  ’ “ ■s s s k Sł S w S ? ’ w ł o c h  — -

tecznychC w n iosków  z prac kongresu j ŻO N A. Stoją one wobec bezpośredniej 
S “ na później po obradach korn i groźby interwencji amerykańskich Sił
U fn y c h  k tó re  rozpoczęły się w  czwar ' zbro jnych  na Morzu Śródziemnym (tu 
sy jnycn, k i  « mówca uczynił aluzję do przybycia w

M ów iąc o im peria lizm ie  USA, z a -  ostatnich czasach amerykańskich okrę
grażającym niepodległości narodu 
włoskiego, Togliatti podkreślił m. m., 
że nie wiadomo właściwie dzisiaj, czyku rfitu rs  SKiSCla w iiIOSck, U j  /.<ao<s » , ,  . • -i. mnfypTYl fr f lll-

dzie w yroku  przeciwko załodze obo- ^ k7m S r°w łoskim  jugosłow iańskim  
zu oświęcimskiego z dma 22 grudnia amerykańskim .

Morze Śródziemne roi się od okrętów

tów wojennych do pewnych portów  
włoskich). Jest to pogwełcenie suwe
renności Włoch i policzek wymierzo 
ny narodowi włoskiemu.

godniejszymi środkami. Jednakże si
ły  reakcji sieją niezgodę i starają się 
skłócić naród.

Może wszakże nastąpię sytuacja 
—  dodał mówca —  w  której zajdzie 
konieczność energicznego działania. 
Nie wiem czy I  kiedy do tego doj ■ 
dzłe, powinniśmy jednak stworzyć 
partię zdolną do pracy w  każdych 
warunkach, partię, która w  razie po 
trzeby będzie umiała uczynić zde -  
cydowany krok naprzód.
Kończąc, Tog lia tti uznał za na jp il-

zu oświęcimskiego 
1947 r. uznać załogę obozu koncentra- 

i cyjnego za grupę przestępczą. Równo 
j cześnie prokuratura wnosi o dopusz- 
I czenie nowych świadków, 
j Sąd przystępuje do przesłuchania 

oskarżonych. Pierwszy zeznaje osk. 
Meuschler. Należał on do NSDAP i 

i SS od 1931 roku, ostatnio w  randze 
| untersturmfuehrera. Po pełnieniu 
j różnych funkcji w  szeregu obozów, 
, przydzielony został do Płaszowa w  
’ kw ietniu 1944 i pozostawał tam do 
października 1944 r., jako dowódca 
straży obozowej.

Oskarżony w  długim i niejasnym 
wywodzie stara się przekonać Sąd, iż 
nie mógł się pogodzić z okrucieństwa 
m i oboau płasaowektefo,

am erykańskich ta k  samo ja k  K ana ł 
Sueski, czy też w ody Is lan d ii, k tó ra  
s trac iła  niepodległość p rzekszta łc iw 
szy się w bazę am erykańską, podobnie 
ja k  T u rc ja  lu b  Grecja. N ik t  natom iast 
n ie  słyszał o obecności m arynarzy  ra  
dzieckich w  Zatoce M eksykańskie j lu b  
w  Kanale Panamskim.

W dalszym ciągu T o g lia tt i poddał 
os tre j k ry tyce  działalność wyższego 
k le ru  we Włoszech, zarzucając m u, że 
posługując się pretekstem  re lig ijn y m  i 
filozoficznym , bron i us tro ju  k a p ita li
stycznego i zwalcza siły, k tóre prze• • . • i ___ ..„i__:....: TVTAu

Zbijając twierdzenia prasy reakcyj- ; niejszą sprawę ror ludowanie ludowe- 
1 - —  - ‘ go frontu demokratycznego i  podkre

ślił że dla realizacji tego celu koniecz 
na jest ja k  najściślejsza współpraca z 
socjalistami włoskimi.

nej, jakoby Włoska Partia Komuni
styczna przygotowywała powstanie, 
Tog lia tti podkreślił, że partia  ta b y 
najm niej nie stawia sobie takich c e -

Skład Włoskiej Partii komunistycznoj
M E D IO LA N , 8.1. (PAP). Jak w yni

ka ze sprawozdania kom isji koordy
nacyjnej kongresu włoskiej P a rtii K o 
m unistycznej, p a rtia  ta lic zy  w  ch w i
li  obecnej 2.283.048 członków i jest 
"a is iln ie isza  liczebnie pa rtią  kom un ’ 
styczną po radzieckie j.

Członkow ie p a rtii,  skupieni w  92 fe
deracjach, są reprezentowani na kon-

c iw s taw ia ją  się tem u ustro jow i. M ów  j gresie przez 782 delegatów, w  tym  
ca zan u cił też W atykanowi kontak- | 674 ntęi cayui  1 108 kobiet. Skład spo

łeczny delegatów przedstawia się na
stępująco: robotnicy —  287, robotnicy 
rolni — 16, chłopi —  37, urzędnicy —  
146, studenci, nauczyciele i  przedsta
wiciele wolnych zawodów — 247, rze
m ieśln icy i  d robn i kupcy —  38, gos
podynie domu — 12. 422 delegatów 
walczyło w  okresie okupacji jako par
tyzanci. Delegatów do la t 25 jest 158, 
od 25 do 40 la t — 374 i powyżej 40 
lat —  280.

Strajk generalny
w Trieście

TR IE S T, 8.1. (SAP). —  W  nocy ze 
środy na czwartek ogłoszono w  Trie  
ście strajk generalny, jako protest 
przeciwko zamachowi na wolność i 
demokrację, jak im  jest proces prze

ciwko 21 partyzantom jugosło
wiańskim, zaaresztowanym w  nie
dzielę w  czasie wiecu w  V illa  Opi- 
cina.

Slliie walki 
w okolicach Mukdenu

LO N D YN , 8.1. (PAP). — Chińska 
agencja prasowa donosi, że oddziały 
arm ii ludowej dokonały koncentrycz
nego ataku na ważny węzeł kolejo
wy w  Mandżurii —  King-Lun-Stin, 
położony w  odległości 32 km  na za
chód od Mukdenu.

Miasto zostało silnie zbombardowa 
ne, a stacja kolejowa zrównana cał
kowicie z ziemią.

Fi!e berg I Umińska
przybyli do Moskwy

MOSKW A, 8.1. (PAP) Przybyli tu 
samolotem na gościnne występy zna
komity dyrygent polski Grzegorz F i
telberg i świetna skrzypaczka Euge
nia Umińska,

Ma pomoc
ludow i Grecji

Od szeregu organizacji nadchodzą 
meldunki o rozpoczęciu samorzutnej 
akcji pomocy bojownikom o wolność 
narodu greckiego.

Związek Dąbrowszczaków (byłych 
Uczestników W alk o Wolność w  H i
szpanii) zebrał milion zł dla wdów I 
sierot po poległych żołnierzach grec
kiej arm ii demokratycznej. Polski 
Związek B. Więźniów Politycznych 
zebrał na ten cel 450 tys. zł.

Zamiast życzeń
Tow, R. Zambrowski wpłacił su

mę zł 10.000 zamiast życzeń nowo
rocznych na dzieci poległych bojow
ników w alk o Niepodległość i Demo 
krację.

Dyr. Dep. Importu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu ob. Stanisław 
Gall wpłacił sumę zł 2.000 zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych 
na RTPD.

Wicedyr. Centr. Inst. K u ltury  i 
Sztuki przy Ministerstwie K ultury i 
Sztuki ob. Ignacy Henner wpłacił 
sumę zł 1.000 jako ofiarę na RTPD.

Dyrekcja „Agril“ wpłaca sumę zł 
2.600 zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych na Chłopskie Towa
rzystwo Przyjaciół Dzieci.

Dyr. Wydz. Przem. -  Rolniczego 
„Społem“ ob. Kusto Franciszek wpła 
ca sumę zł 1.000 jako ofiarę na 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

Dyr. Wydz. Przem. -  Rolniczego 
„Społem“ ob. Kusto Franciszek wnła 
ca sumę zł 1.000 jako ofiarę na 
RTPD.

Dzieci pracowników Przemysłu Fer 
mentacyjnego wpłaciły sumę zł  5.370 
pozostałą z uroczystości gwiazdkowej 
jako ofiarę na RTPD.
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„Doświadczenia polskiej drogi do socjalizmu
mogą być wykorzystane w waszej walce“
Przemówienie few. iędrychewskiego na Kongresie Włoskiej Partii Komunistycznej

D rodzy Towarzysze!
W itam  Wasz Zjazd, Z jazd 3 -m ilio - 

now ej W łoskie j P a r t ii K om un is tycz - 
ne j, w ita m  bohaterską w łoską klasę 
robotniczą i  naród w łosk i, w  im ien iu  
po lsk ie j k lasy robotniczej i  w  im ien iu  
P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej, p a r t i i na 
rodu polskiego.

Chcia łbym  w yraz ić  głęboką radość, 
że w  3 la ta  po zm iażdżeniu faszyzmu 
—  w ita m  zjazd potężnej W łoskie j Par 
t i i  K om unistycznej.

N ie mogę nie  wspom nieć tu  o tra 
dycy jnych  p rzy jaznych stosunkach po 
litycznych  i  k u ltu ra ln ych , łączących 
nasze narody od k ilk u  w ieków . Nie 
mogę nie wspom nieć o tych  więzach 
w spólnej w a lk i o wolnóść, jaka  z łą 
czyła nasze narody w  ciągu X IX  w ie  
ku. Oba nasze narody doznały obcych 
zaborów i u lega ły  podziałom  pom ię
dzy obce m ocarstwa. Jakże często w  
te j walce sp la ta ły się im iona waszych 
i  naszych bo jo w n ików  o wolność. To 
na waszej ziem i w  walce o wolność 
W łoch i P o lsk i przeciw ko m onarch ii 
Habsburgów w  przym ierzu  z rew o lu 
cy jn ym  ludem  F ra n c ji pow sta ły  po l
skie leg iony Dąbrowskiego. „M arsz, 
marsz D ąbrow sk i z z iem i w łosk ie j do 
P o lsk i“  — brzm i re fre n  naszego hym  
nu narodowego. Na Waszej p iękne j 
z iem i nasz na jw iększy poeta narodo
w y  Adam  M ick iew icz  tw o rz y ł sto la t 
tem u, w  1848 r. swój s łynny leg ion do 
w a lk i o wolność. Im iona  Waszych bo 
ha te rów  narodow ych G ariba ld iego i 
M azziniego są czczone głęboko i  przez 
naród po lski, (O klaski). G enerałow ie i 
o fice row ie  naszej w a lk i o wolność bra 
l i  udzia ł w  Waszej w o jn ie  1848 r . i n a  
wzajem  W asi o fice row ie s taw a li na

150 tys. ton zboża
przeniesie 
likwidacja chwastów

W M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i  Re
fo rm  Rolnych odbyła się kon ferencja  
prasowa, poświęcona om ów ieniu p ro 
blem ów współzawodnictwa pracy w  
ro ln ic tw ie .

2  podanych in fo rm a c ji w yn ika , ze 
chłopi z O strzycy m a ją  ju ż  dzisia j 
licznych konkuren tów . W w ojew ódz
tw ie  szczecińskim przystąp iła  do 
współzawodnictwa gromada W ierzb ię 
cln, w  w o jew ództw ie  łódzk im  pow ia 
ty : p io trkow sk i, radomszczański i  ku  
lwowski, ą na jb ą ę d fte i ' .interęS^j|Co 
(nie przesądzając o w yn ikach), przed 
staw ia się akcja w spółzawodnictwa 
w  w oj. rzeszowskim :

Powstała ju ż  kom is ja  centra lna 
współzawodnictwa w  gospodarstwach 
chłopskich, k tó re j cz łonkam i są ob. 
ob.: K raus (Zarząd G łów ny Zw iązku 
Samopomocy C hłopskie j), M arian  
S w ia tlow sk i (osadnik ze szczecińskie- 
?°> i Józef Czech, ro ln ik , a .jednoczę* 
Sn'e in s tru k to r z pow. p io trkow skiego.

.Kom isja  uznała za zadanie n a jp il-  
n!ejsze: podniesienie p ro d u kc ji zbóż 
chlebowych i  przem ysłowych, z iem 
niaków , m leka i  tuczn ików . Okres 
współzawodniczenia trw a  w  zasadzie 
rok — choć może zostać przedłużony.

Fachowcy podkreśla li, że pożądane 
byłoby za in ic jow anie współzawodnic
twa m iędzy in s tru k to ra m i ro lnym i. 
Zasady współpracy w spółzawodnic
tw a są proste: stw orzyć na jw iększą 
W danym  terenie ilość gno jow n i, zbiór 
n ików  na kiszonkę; spowodować n a j
większe użycie siew ników , n a jin te n 
sywniejsza w a lka  z chorobami, chwa 
Stami itp  .

M usim y bow iem  pamiętać, że l ik w i 
dacja przeciętnego zachwaszczenia, 
* proc. plonów, czy li 150 tys. ton zbo- 
ta  w ięcej.

Is to tną  jest sprawa fo rm  wyróżnia 
nia i  p rem iow an ia  współzawodników . 
M in. D ąb-K oc io ł słusznie podkreślił, 
że m ie rn ik i pow in ny  być m ożliw ie  
Proste, że zasługuje na w yróżn ien ie  
hp. ro ln ik , k tó ry  oddał do spółdzie ln i 
co na jm n ie j 400 li t ró w  m leka od je 
dnej k ro w y , czy też sprzedał państw u 
2 — 3 q zboża z ha. Jest to sposób 
najprostszy i  na jsp raw ied liw szy  i po
w in ien  być stosowany do c h w ili, gdy 
k tóryś  z ro ln ik ó w  w ysun ie  lepszą me 
todę prem iow ania.

Państwo przygo tow u je  dla ro ln ic 
tw a  poważną pomoc. W  bieżącym  ro 
ku ośrodki maszynowe Z w iązku  Sa- 
inopomocy Chłopskie j, o trzym a ją  w e
d ług zapow iedzi m in . D ąb-K oc io ła  
500 kom p le tów  m locarn ianych, 1.000 
tra k to ró w  i  10.000 siew ników . N ie
w ą tp liw ie  u ła tw i to i  upowszechni 
akcję współzawodnictwa.

N iem a łym  u ła tw ien iem  dla ro ln i
ków  jest przejęcie przez państwo do
św iadczaln ictwa rolniczego i  ochrony 
rośl(n.

Te dw ie  poważne gałęzie gospodar
k i ro ln e j, pow in ny  być pod stałą t 
bezpośrednią kon tro lą  państwa, gdyż 
w  ro k u  ub ieg łym , m im o w yd a tkow a
nia na dośw iadczaln ictwo poważnych 
sum, w y n ik i b y ły  niedostateczne. 
»Wiedza i  nauka rolnicza, m usi s łu 
żyć powszechnie i  przede w szystk im  
gospodarstwom ch łopsk im " — oś
w iadczył m in . tow . Tkaczow. P rzeję
cie przez państwo dośw iadczaln ictwa, 
to w łaśn i i  k ro k  do re a liza c ji zamie
rzeń M in is te rs tw a  na tym  odcinku.

M y  : 3 swej strony, p ragnę libyśm y 
dodać, że je ś li współzaw odnictw o pra 
cy ogarn ia postronne m a ją tk i, gospo
darstwa chłopskie i coraz częściej za
hacza o spółdzielczość w ie jską, to m o- 
Słoby się chyba przenieść rów nież i  
h * taran naukow o -  ro ln lasy

czele naszych oddzia łów  powstańczych 
w  1831 i 1863 r.

Poznaliśm y smak n iew o li i po - 
zna liśm y cenę wolności. Wspólne 
tradyc je  naszych narodów  m ają głę 
boko postępowy i  wolnościowy cha 
rakte r.
W brew  tym  tradyc jom  po pierwszej 

w o jn ie  św ia tow e j reakcyjne klasy spo 
łeczne, k tó ry m  udało się zagarnąć 
władzę w  naszych kra jach , us iłow ały  
zaprząc nasze narody do rydw anu  
m iędzynarodow ej reakc ji. Wasza reak 
c ja  stw orzy ła  w  Waszym k ra ju  pro - 
to typ  faszystow skie j d yk ta tu ry , zdu
siła te rro rem  dem okratyczne prawa 
mas ludow ych i przemocą wepchnęła 
W łochy na samobójczą drogę im peria  
lis tycznych aw an tu r i  im p e ria lis tycz 
ne j agresji u boku h itle ro w sk ich  Nie 
mieć. Nasza reakcja  ustanow iła  reżim  
faszystowskie j d y k ta tu ry  w ie lk iego 
kap ita łu  i obszarn ików  i wepchnęła

nasz k ra j na drogę in try g  przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiemu, przeciw ko 
b ra tn ie j Czechosłowacji, p rzeciw ko 
siłom  dem okra tycznym  świata.

A le  w a lk a  przeciw ko faszyzm ow i nie 
usta ła an i na chw ilę . K lasa  ro b o tn i -  
cza P o lsk i z podziwem  obserwowała 
Waszą w ie lo le tn ią  w a lkę  podziemną 
n a jp ie rw  pzeciwko rodzim em u, a na
stępnie rów nież przeciw ko niem ieckie  
m u faszyzm owi. Poprzedniczka naszej 
p a r ti i w  po lsk im  ruchu re w o lu cy jn ym  
K om unistyczna P a rtia  ’Polski, m im o 
w ie lu  popełn ionych błędów, ma tę za
sługę, że przez dziewiętnaście la t w  
w arunkach nielegalności i  ok ru tnych  
prześladowań p row adziła  zaciętą w a l 
kę przeciw  siłom  po lsk ie j rea kc ji. N a j 
lepsi synow ie naszych k ra jó w  spotka 
l i  się w  jednym  szeregu na polach 
H iszpan ii w  walce o wolność przeciw  
ko faszyzmo.wi F ranco i  in te rw e n c ji 
H itle ra  i Mussoiiniego.

Jesteśmy uodpornieni przeciw wrogim teoriom
M im o w ys iłkó w  p iłsudczykow skie j 

dykta tu rze  nie udało się w łączyć Pol 
sk i do h itle ro w sk ie j ko a lic ji. Tym  
n iem n ie j s iły  reakcyjne us iłow a ły  kon 
tynuować swą zgubną dla narodu po 
lity k ę  i  w  czasie w o jny , głosząc reak 
cy jną  „koncepcję dwóch w rogów “ , w  
kp ię  k tó re j n ienaw iść do nierpiec- 
k ich  najeźdźców starano się zwekslo- 
wąć p rzeciw  Z w ią zkow i Radzieckiemu.

N aród po lsk i p rze jrza ł do dna w  
czasie okupacji i  po w o jn ie  zdradzie
ck i i  oszukańczy cha rakter te o rii 
dwóch w rogów , k tó ry  jes t specyficzną

polską odm ianą i  p ro to typem  popu lar 
ne j obecnie w śród reakc jon is tów , choć 
nie now e j te o rii „trze c ie j s iły “ . W  ten
sposób naród nasz został uodporn iony 
przeciwko tym  teoriorm .

Nasza pa rtia , Polska P artia  Robot
nicza, k tó ra  zrodziła  się z podziem nej 
zb ro jne j w a lk i przeciw  h itle ro w sk im  
okupantom  i  stanęła na czele te j w a l 
k i, wskazała na rodow i w łaściw e i  je 
dyne jego m iejsce w  św iecie —  m ie j
sce w  obozie postępu i  dem okracji, w  
obozie pokoju i  wolności. (Oklaski).

Demokratyczna koncepcja 
polskiej polityki zagranicznej

Nasza p a rtia  przec iw staw iła  reakcyj 
nej koncepcji, postępową dem okratycz 
ną koncepcję po lsk ie j p o lity k i zagra - 
n iczne j, k tó re j fundam entem  jest so
jusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  i z na 
rodam i s łow iańskim i, przy jaźń ze 
w szystk im i dem okra tycznym i naroda 
m i świata.

Zwycięstw o te j koncepcji i  zdobycie 
d la  n ie j ogrom nej w iększości narodu 
nie przyszło ła tw o. Trzeba by ło  sto - 
czyć ciężką w a lkę  ideologiczną i  p o li
tyczną z koncepcjam i i  z s iłam i reak
c ji. Trzeba by ło  przezwyciężyć w  sze
rok ich  w ars tw ach  narodu pozostałości 
niechęci i  n ieu fności do dawnej Rosji, 
zaszczepić zrozum ienie w ie lk ie j h is to
ryczne j; -̂ postępowej,? m li : ,»R ew o luc ji 
Październikowej, k tó ra  p ierwsza u - 
znała niepodległość P o lsk i i  Zw iązku 
Radzieckiego. - i

Przechodząc do om ów ienia w ie lk ie  
go postępowego przełomu, ja k i prze
szło społeczeństwo polskie, mówca 
stw ierdza, że jednym  z doniosłych e-

lem entów  tego prze łom u Stało się od 
zyskanie Z iem  Zachodnich, oparcie 
g ran icy po lsk ie j na Odrze i  Nysie. 
S tało się ono także elem entem  postę 
powego prze łom u w  ska li m iędzynaro 
dowej, gdyż z likw id ow a ło  podstawę 
państwa pruskiego, podstawę w ładzy 
w  Niemczech ju n k ró w  prusk ich , stw a 
rza jąc tym  sam ym  jeden z w a ru n kó w  
odrodzenia N iem iec dem okratycznych 
i  pokojowych.

Toteż stosunek do naszej gran icy 
zachodniej je s t dzis ia j probierzem , 
za pomocą którego można odróżnić 
w  ska li m iędzynarodow ej dem okra
tów  od reakcjon istów .
W śród ok lasków  zgromadzenia tow, 

Jędrychow sld przedstaw ia następnie 
w  ogólnych zarysach ogromne dzieło 
zagospodarowania, zasiedlenia i  repo- 
Ipp izac ji ty c h . zietn pod k ie ro w n i
c tw em  w iceprem iera  i  m in is tra  Z iem  
Odzyskanych, Generalnego Sekretarza 
naszej p a r t i i,  tow . W ładysław a G om uł 
k i.

W Polsce Ludowej jest miejsce 
dla wszystkich Polaków

Z ko le i mówca cha rakte ryzu je  głę
bokie przeobrażenia społeczne i  eko
nomiczne w  Polsce odrodzonej, oma
w ia  w spaniałe w y n ik i re fo rm y  ro lne j, 
stw ierdza, że upaństw ow ienie k luczo
w ych  gałęzi przem ysłu w y rw a ło  Pol
skę spod ja rzm a : w ie lk iego kap ita łu  
m iędzynarodowego i że w  Polsce dzi 
siejszej nie ma prob lem u bezrobocia. 
Dalsze w yw ody tow . Jędrychowskie - 
go poświęcone są rozw o jo w i ruchu za 
wodowego, stopniow ej popraw ie by tu  
po lsk ie j k lasy pracującej i znaczeniu 
współzaw odnictw a pracy.

M ówca zaznacza, że dz ięk i unarodo 
w ien iu  przem ysłu i  re fo rm ie  ro ln e j nie 
ty lk o  rep a trio w a liśm y  zza g ran icy  k i l  
ka m ilio n ó w  uchodźców wojennych, 
ale p row adzim y planową reem igracją 
starego przedwojennego wychodźtwa.

O m aw ia jąc rea lizację  p lanu gospo
darczego, m ówca podkreśla, że w  swo 
ich  w ys iłkach  Polska słusznie nie 
chciała skorzystać z tzw . pomocy w  
ram ach „p lan u  M arsha lla “ , dostrze - 
gła w  n ie j bow iem  in s tru m en t podpo 
rząbkow ania gospodarki narodowej ih 
teresom monopolistycznego ka p ita łu  
am erykańskiego, in s tru m en t zagraża- 
iacy  naszej suwerenności po lityczne j 
i  gospodarczej. A  suwerenność gospo 
darcza i  po lityczna jest ka rdyna lnym

w a run k iem  w ydźw ign ięe ia  naszego 
k ra ju  i  każdego k ra ju  z ru in  i  nędzy 
powojennej.

Reakcja m iędzynarodow a us iłu je  
kwestionować naszą niezależność. 
A le  możemy zapewnić ca ły św iat, 
że Polska n igdy jeszcze nie  by ła  ta k  
w o lna w  decydowaniu o w łasnym  
losie, o w łasne j gospodarce i  p o li
tyce ja k  teraz. Możem y zapewnić 
naszych p rzy jac ió ł europejskich, 
że Polska Dem okratyczna jes t dziś 
stokroć bardzie j w o lna i  suw eren
na niż kap ita lis tyczne rządy b a r
dzie j od nas gospodarczo Rozwinię
tych  k ra jó w  Zachodniej Europy. 
Gdyż w  świecie socja lizm u i  demo 
k ra c ji ludow e j współpracą m iędzy 
narodam i n ie  rządzą w ilczę praw a 
im peria lizm u .
N am  n ik t  n ie  dyktu je , co w o lno 

nam  produkować, a czego nie wolno, 
n ik t  nam nie w ykreś la  hu tn ic tw a , 
czy przem ysłu okrętowego z re jes tru  
dopuszczalnych gałęzi przem ysłu, 
n ik t  n ie  zakazuje produkow ać tra k 
to ró w  an i samochodów. N ik t  n ie  de
cydu je za nas, co i skąd m am y im 
portować i eksportować, ty lk o  m y 
sami.

Wzajemna pomoc równoprawnych partnerów
Współżycie i  współpracą gospodar 

cza m iędzy k ra ja m i socjalizm u i de
m o k ra c ji ludow ej polega na wza
jem ne j pomocy rów nopraw nych 
partnerów . Pomoc Zw iązku Radzi c - 
kiego, okazywana naszemu Kra jow i 
i  in n ym  k ra jo m  E uropy Środkowej 
i  W schodniej n ie  zm ierza do zaha
m owania lu b  spaczenia naszego roz
w o ju  przemysłowego, lecz s tym ulu je  
rozw ój na jba rdz ie j wszechstronny.

Za p rzyk ła d  owocnej, b ra te rsk ie j 
w spółp racy i  w za jem nej pomocy m i? 
dzy dwom a k ra ja m i, id a -y m i po te j 
samej drodze, mogą służyć nasze u- 
k ła d y  gospodarcze z Czechosłowacją. 
Na podobnych rów nych  w arunkach 
chcemy współpracować także z k ra 
ja m i kap ita lis tycznym i i wyrazem  
tego są nasze stosunki handlow e z 
w szystk im i p raw ie  k ra ja m i europej
sk im i i  n ie k tó ry m i pozaeuropejskim i.

Przed każdym  kra jem , k tó ry  ze
chce uchron ić swą samodzielność, 
k tó ry  nie. zechce złożyć g łow y w  ja rz  
mo am erykańskiego im peria lizm u , 
stoi o tw a rta  droga do ta k ie j w spó ł
pracy gospodarczej z w szystk im i w ol 
n ym i narodam i.

D rodzy Towarzysze! W szystkie na
sze dotychczasowe osiągnięcia na 
drodze do socja lizm u by łyb y  nie 
możliwe, gdjpby nie praca masowej

i  zw iązanej głęboko z masami naszej 
p a rtii,  zjednoczenie wszystk ich s ił 
dem okratycznych w  k ra ju  na p la t
fo rm ie  dem okrac ji ludow ej. Rdze
n iem  tego zjednoczenia je s t je d n o li
ty  fro n t robotn iczy i  sojusz ro b o tn i
czo-chłopski. (oklaski)

P rzodującą siłę po lsk ie j dem okra
c ji ludow e j stanow i nasza partia , 
k tó ra  jest na jlicznie jszą, n a ja k ty w 
niejszą p a rtią  po lityczną w  Polsce.

Szczególnie b liska  współpraca, o- 
pa rta  na zaw arte j w  listopadzie 1946 
r . um ow ie o w spółdz ia łan iu , łączy nas 
z Polską P a rtią  Socjalistyczną.

Odrodzona PPS pow sta ła  jako kon
tynuac ja  lew icow e j p a r t i i soc ja li
stycznej, _ Robotniczej P a r t ii Polskich 
Socjalistów, k tó ra  ju ż  pod okupacją 
p rzeciw staw iła  się p ra w icy  socja
lis tycznej, skup ionej pod nazwą „W ol 
Pość, równość, niepodległość“  i sta
nęła na- gruncie  jednolitego fro n tu  
i  sojuszu ze Zw iązk iem  Radzieckim . 
Do odrodzonej je d n o liio fro n to w e j 
PPS w stąp iła  jednak większość dzia
łaczy p raw icow e j W RN z w y ją tk ie m  
k ilk u n a s tu  1 na jzacieklójszych p rzy 
wódców reakcyjnych, pozostałych na 
em igrac ji lub  próbu jących w  podzie
m iu  wspóln ie z elem entam i faszy
stow skim i zwalczać dem okratyczna 
Polskę.

Odrodzona PPS w yrosła  na maso

w ą partię , w ch łan ia jąc  w  swoje sze
reg i nie ty lko , podobnie ja k  nasza 
pa rtia , se tk i tysięcy bezparty jnych 
robo tn ików , ale także liczne elemen
ty  drobnomieszczańskie, będące do 
ostatka pod w p ły w a m i rea kc ji. Stąd 
w  szeregach PPS zna lazły się też e- 
lem enty o chw ie jnym , a naw e t n ie 
k ie dy  i n iechętnym  stosunku do kon 
k re tn e j rea liza c ji jedno litego fron tu , 
co by ło  źród łem  w ie lu  prze jściowych 
trudnośc i i  tarć. Jednakże trz y  i  pół 
le tn ie  doświadczenie w spółp racy jed - 
n o lito fro n to w e j pozw o liło  narń m ie 
siąc po m iesiącu pogłębiać je d n o lity  
fron t.

Osiągnięte dz ięk i w spółdzia łan iu  
p a r ti i robotniczych w  styczniu 1947 
r. zwycięstwo wyborcze nad siłam i 
re a k c ji doprowadziło do dalszego 
wzm ocnienia jedno litego fron tu .

W lecie ubiegłego ro ku  przeprow a
dz iliśm y masową akcję wspólnych 
zebrań ak tyw u  PPR i  _ PPS. K o n 
gres PPS, k tó ry  odby ł się w  g rudn iu  
zam anifestował zwycięstwo je dń o lito - 
fron to w e j l in i i  k ie ro w n ic tw a  PPS. 
Doświadczenia nasze w  zakresie re a 
liz a c ji jednolitego fro n tu  świadczą, że 
p rzyczyn ił się on do w zrostu  obu par 
t j i  na gruncie zbliżen ia chłopów  z 
klasą robotniczą.

Obecnie obie nasze pa rtie  s taw ia
ją  sobie za zadanie zbliżen ie ideo
logiczne, co stanowić ma przesłankę 
dla pe rspektyw y zjednoczena orga
nicznego.

Jed no lity  fro n t robotn iczy, uzupe ł
n iony sojuszem robotniczo -  chłop
sk im  i  b lok iem  s tronn ic tw  dem okra
tycznych u m o ż liw ił te w szystk ie  o- 
sągnięcia gospodarcze, o k tó rych  
m ów iłem .

Owocem zgodnej w spó łp racy obu 
p a r ti robotn iczych jes t też s ta b ili
zacja po lityczna, osiągnięta w  P o l
sce w  ciągu ostatniego roku. 
M ówca stw ierdza, że pod w p ływ e m  

k lę sk i w y b o r& e j oraz w idocznych o- 
siągnięć gospodarczych i  po litycznych 
dem okratycznego Rządu —  nastąp ił 
w  obozie re a kcy jn ym  rozk ład  p o li
tyczny. E lem enty, k tó re  pozostały 
jeszcze w  podziem iu, stoczyły się do 
r o l i  zw yk łe j agen tu ry anglosaskich 
w yw iadów . Ucieczka M iko ła jczyka  
przyśpieszyła zmianę k ie ro w n ic tw a  1 
k u rsu  politycznego PSL. Procesy te 
doprow adziły  do w ie lk ieg o  um ocnie
n ia  systemu dem okrac ji ludow e j.

D rodzy Towarzysze! Jeżeli pozwa
lam  sobie zająć W am  ty le  czasu 
szczegółowym przedstaw ieniem  na 
szego doświadczenia i  osiągnięć, to 
dlatego, że nasze doświadczenie de
m o k ra c ji Indow ej, doświadczenie na
szej po lsk ie j d rog i do socja lizm u mo 
te  być przez Was w ykorzystane w  
Waszej walce o dem okrację i  socja
liz m  w  W aszym k ra ju , (oklaski) 

Z da jem y sobie sprawę, że n ie  jes
teśmy izo low an i od sy tu a c ji m iędzy
narodowej i  że nasze zdobycze nie 
męgą być ostatecznie u trw a lo ne  i  za
bezpieczone, dopóki s iły  im p e r ia li
styczne zagrażają poko jow i i  suwe
renności narodów. D latego też dum ni 
jesteśmy, te  w  naszym k ra ju  odbyła 
się narada 9 p a r ti i kom unistycznych.

Obie nasze pa rtie  są członkam i 
B iu ra  In form acy jnego . M im o odręb
ne j specyficznej sy tua c ji naszych k ra  
jów , n ie  w ą tp im y , że wzajem na w y 
m iana doświadczeń i  koordynacja 
dzia łań naszych p a r t i i p rzyczyn i się 
do w ie lk iego  wzm ożenia aktyw ności 
re w o lu cy jn e j k la sy  robotniczej. P rzy  
czyn i się ona rów n ież do skupienia 
dokoła p a r t i i m arks is tow sk ich  i  pod 
ich  k ie row n ic tw e m  w szystk ich  s ił de 
m okra tycznych i  a n ły im p e ria lis tycz - 
nych, w szystk ich  szczerych p a trio 
tów  w  ich  k ra jach . S iły  św iatow e j 
dem okrac ji i  socja lizm u są dużo w ię  
ksze i  s iły  św ia tow e j re a k c ji dużo 
słabsze, n iż  się to pozorn ie w ydaje .

W y n a jle p ie j czujecie na w łasne j 
skórze niebezpieczeństwo, zagrażające 
poko jow i ze s trony  zaborczego im 
pe ria lizm u  am erykańskiego.

W  im ie n iu  po lsk ich  mas p ra cu ją 
cych w yrażam  g lę b tką  w iarę , że na 
ród w łosk i, k tó ry  kosztem ty lu  o fia r 
otrząsnął się z po w ło k i faszyzmu i  
wszedł na  drogę postępu, na drogę 
swoich na jlepszych tra d yc ji,, zna j
dzie w  sobie dość s ił do zerw ania 
tych  pęt, k tó re  chce im  narzucić a- 
m erykańsk i im peria lizm , (oklaski).

N ie można bezkarn ie usiłow ać na
rzucić n iew o lę  s ta rym  k ra jom  
o dużej ku ltu rze , o uśw iadom io
nej i  w y ro b io ne j k lasie rob o tn i
czej, zorganizowanej pod k ie ro w n ic 
twem  m asowej i  doświadczonej w  
walce z faszyzmem p a rti i kom un i
stycznej, zwłaszcza gdy pa rtia  ta  po
tra f iła  zrealizować m ocny je d n o lity  
fro n t z pa rtią  sic ja lis tyczną i  z 
w szystk im i elem entam i dem okratycz 
nym i k ra ju . P róbow ał tym  k ra jom  
już  raz narzucić n iew o lę H it le r  i  źle 
skończył. Złe skończy każdy in n y  
zaborcy im peria lizm u . Jeszcze raz 
chcę Was upewnić, że klasa ro b o tn i
cza Polski i  ca ły  naród po lski śledzi 
z w ie lką  sym patią Waszą w a lkę  o 
wolność i suwerenność, o pokój i o 
w ładzę dla ludu. Wasze zwycięstwo 
będzie naszym zwycięstwem .

Niech żyje przy jaźń Dem okratycz- 
nei Polski i  Dem okratycznych W łoch!

N iech żyje je d n o lity  fro n t k lasy 
robotn icze j! (oklaski)

Niech żyje zwycięstwo wyborcze 
ludu w łoskiego! (oklaski)

Niech ży je .p rzodu jąca siła w łoskie
go narodu — Włoska P artia  K om u n i
styczna .i je j w ie lk i wódz P a lm iro  
T o g lia tt l! (oklaski).

FRANK SCHUMANA HATUJE GEN. ENANCO
N iedawno baskijska służba in fo rm a  

eyjna, pozostająca W kon takcie  z hisz 
pańskim  ruchem  repub likańsk im , po
dała do wiadomości, że rząd generała 
Franco rozpoczął w  Stanach Z jedno
czonych rokow an ia  celem uzyskania 
„p ry w a tn e j“  pożyczki w  wysokości 
od 200 do 500 m ilion ów  dolarów; W ia 
domość ta potw ierdzona została przez 
przedstaw ic ie li Departam entu Stanu, 
k tó rzy  ośw iadczyli, że ja kko lw ie k  
rząd U SA „n ie  chc ia łby“  udzielać 
frank is to w sk ie j H iszpan ii bezpośred
n ie j pożyczki, to jednak przyzna ją  za 
pośrednictwem  banków  pryw atnych. 
Zdaniem  ba sk ijsk ie j służby in fo rm a
cy jn e j F ranco zgodził się na p rzy ję 
cie  tych  „w y ją tk o w o  c iężkich“  w arun  
ków , uważa bow iem  pożyczkę amery 
kańską za jedyny  sposób zażegnania 
chociażby na k ró tk o  c iężk ie j sy tuac ji 
ekonom icznej swego reżimu.

W  ty m  samym dn iu  agencja France 
Presse doniosła, że Schuman zamie
rza przedłożyć w  Zgrom adzeniu Naro 
dow ym  p ro je k t o tw arc ia  g ran icy  hisz 
pańsko -  francusk ie j, celem „wzmoże 
n ia  ha nd lu “ .

P ro je k t zaiste na czasie. N ik t  n ic 
n ie  ma przeciw ko rozw o jow i uczci
w ych  stosunków hand low ych danego 
k ra ju  ze sw ym i sąsiadami, m im o róż
n ic  ustro jow ych. A le  is tn ie je  prze
cież pewna granica.,., przyzwoitości.

K ra je m  sąsiadującym  z F ranc ją  jest 
frank is tow ska  Hiszpania, z k tó rą  
w szelk ie s tosunki pow inny b y ły  zo
stać zerwane na mocy uchw a ły  ONZ. 
W  okresie gdy w  rządzie francusk im  
zasiadali kom uniści, p o lity k a  wobec 
gen. F ranco m ia ła  jasny i  zdecydowa 
n y  cha rak te r —  odpow iadała interesom  
narodu. Jednakże z ch w ilą  gdy w  ży
c iu  po litycznym  F ra n c ji zaczęły, na 
skutek b lum ow skich  m ach inacji, do
m inow ać w p ły w y  zaatlantyckiego fa 
szyzmu, stosunek Paryża do M ad ry tu  
zm ie n ił się zasadniczo. U ^ v .f> 3$*iaier 
repub jik^  ̂ ip n m s k le j idąc na . pasku 
rodz im ej 1 zagranicznej re a k c ji (nie 
przypadkiem , b ra t Fostera Duilesa — 
A lla n  Dulles m ianow any został am 
basadorem U S A  w  Paryżu) ja w n ie  
żąda o tw a rc ia  g ran icy z Hiszpanią, 
celem... „wzm ożenia ha nd lu “ .

Czy chodzi tu  ty lk o  o wzmożenie? 
Czy w  ogóle chodzi o handel?

Od c h w ili w yzw olen ia i  m im o zam
kn ięc ia  g ran icy  is tn ia ł „hande l“  z gen. 
F ranco prowadzony przez V u lp iano w  
ców, gau llis tów , i  b. członków  „B łę 
k itn e j d y w iz ji” . P rzypo m n ijm y  sobie 
ja k  a larm ow ała lew icowa prasa fra n 
cuska „S kanda l w  P irene jach“  — p i
sał Ce Soir, „P ią ia  ko lum na na’ gra
n icy  hiszpańskie j“  —  sygnalizował 
Prano T ire u r, „F ranco zagraża F ra n 
c j i“  —  ostrzegała H um anitć . N ic  nie 
pomogło. P ią ta  ko lum na faszyzmu 
dzia ła ła  nadal. O krada ła naród fra n 
cuski, by pomóc gen. Franco.

Jecques M ery  p isa ł swego czasu w  
„Regards”  jako  naoczny śwaidek:

„B yd ło , k tó re  pędzą przez granicę 
skupowane jes t w  cen trum  F ranc ji. 
Stada prowadzone są w  k ie ru n k u  H i
szpanii zupełn ie bezkarnie, ponieważ 
is tn ie ją  na to dokum enty zakupu. 
Przez granicę przechodzi każdej nocy 
od 60 do 80 sztuk. I  ta k  dzieje się od 
c h w ili w yzw olenia.

„O pony samochodowe, k tó rych  tak  
b ra k  je s t we F ra n c ji, wychodzą z fa 
b ry k i ja k  każdy in n y  uczciw y tow ar, 
jednakże na skrzyn iach p rzy lep iony 
jest napis —  „O strożnie! Szkło“ . Opo 
ny  te dowozi się do ta jn ych  składów  
w  Bordeaux. Stąd transportow ane są 
do k ra ju  Basków i potem do Hiszpa
n ii.  Jedna opona to  ciężka rzecz. Za 
ciężka nawet dla dwóch ludzi. D la te
go też dość często są one ładów ine 
na przem ytn icze s ta tk i rybackie , k tó  
re m orzem dowożą je spokojn ie do 
F onta rab ie  lu b  do San Sebastian. W 
ten sam sposób p łyną do gen Franco 
lam py rad iowe, film y , części maszyn.

„O czyw iście od czasu do czasu służ
ba celna dokonuje aresztowań, ale o- 
fia rą  padają ty lk o  sami przem ytn icy, 
n igdy dostawcy. C i ostatn i posiadają 
przecież bardzo możnych pro tekto
ró w “ .

W  św ie tle  te j w ypow iedzi przypo
m n ijm y  sobie oskarżenia praw ico
w ych socja listów  i  gau llis tów , k tó rzy  
tw ierdzą, że w łaśnie rob o tn ik  francu
sk i sabotuje produkcję.

Departam ent Stanu —  ja k  wspom 
n ie liśm y — oświadczył, że n ie  chce 
bezpośredilio udzielać pożyczki gen. 
Franco, a może to uczynić ty lk o  za 
pośrednictwe kogoś trzeciego. Jeżeli 
A lla n  Dulles będzie ambasadorem w  
Paryżu, w ted y  banki am erykańskie 
będą m ogły udzielać F ranco pomocy 
za pośrednictwem  banków  ¡ francus
k ich  (zw iązki Duilesa z finansierą Pa 
ryża są powszechnie znane).

Tylko , że udzie lan ie pomocy drogą 
przem ytu stało się ju ż  nie wygodne 
dla rozzuchwalonych epigonów faszy 
zmu. O kradanie narodu francuskiego 
musi być dokonywane otwarcie. D la 
tego też Schuman chce „o tw o rzyć“  
granicę. Tak chce W all -  Street..

W iem y ja k ie  są sym patie narodu 
francuskiego. T rzy  dni tem u na apel

Tow arzystw a P rzy ja źn i F rancusko - 
H iszpańskie j doszło przed ambasada 
frank is tow ską  w  Paryżu do m an ife 
s tac ji tłu m ó w  na znak protestu prze 
c iw ko  zam ordowaniu bohaterów  hisz 
pańskiego ruchu oporu — Zoroa i Nu 
neza. W c h w ili gdy m an ifestanci ze
b ra li się przed ambasadą, po lic ja  p rzy 
s tąp iła  na rozkaz m in is tra  spraw w e
w nętrznych  — „soc ja lis ty “  M ocha ~  
do rozpędzania tłum u. B y li ra n n i i po 
bici.

Czy w ięc dziwną w yda się w ypo
w iedź pewnego robo tn ika  francusk ie 
go, k tó ry  — ja k  pisała H um an itć  — 
ośw iadczył: „P atrząc na to, co się te 
raz dzieje na gran icy  — nie widzę 
żadnej różn icy  m iędzy okresem oku 
pac ji a chw ilą  obecną. N ic się nie 
zm ieniło. P ieniądz służy an tykom un iz 
m ów i, k tó ry  prow adzi do zdrady n a j
bardzie j św ię te j sprawy. W ojna nie 
dała żadnej nauczki, ale m y jesteśmy 
c ie rp liw i“ .

Do czasu.

Józef Modzelewski

' ł MARGINESIE
M y ś li  lis. Bessieres
„Słowo Powszechne'- z dnia 8 

stycznia w rubryce „Myśl kato. 
licka w świecie" drukuje oświad 
ozenie, czy może kazanie księ
dza A. Bessieres z Towarzystwa 
Jezusowego, w którym nałchnio 
ny duchowny stwierdza:

„A’ie chcecie mnie jako swego 
mistrza, mnie, który jestem wa
szą światłością, prawdą i  życiem. 
Dam want więc m  mistrzów — 
ludzi godnych was, synów Bara
basza, Piłata, tetrarchy, Heroda: 
— Będziecie mieli Tyberiusza, 
Nerona, Russa, Marata, Himle- 
ra, Hitlera; szaleńców, błaznów, 
złodziei, rozpustników, zbrodnia 
rzy aż krew, błoto i wstyd „ w yj
dzie wam przez nozdrza“ jak sy 
nom Izraela, proszącym o po. 
wrót satrapów i faraonów".

Tak, proszę Państwa. W XX 
wieku uczony członek Towarzy. 
stwa Jezusowego wymienia jed
nym tchem Nerona, Rousseau, 
Marata i Hitlera. ,,Słowo" 
spełniłoby dobry uczynek, 
gdyby do każdego wymienione, 
go nazwiska dołączyło króciutką 
encyklopedyczną notatkę, infor
mującą o tym kim są wymienlo 
ne osoby. Ale „Słowo" tego nie 
robi bo przecież w tym wypad, 
ku autor wspomnianej notatki 
wyszedłby na „szaleńca i błaz
na".

Kim był Rousseau? Był jednym 
z ludzi, których pisma przygoto 
wały wybuch rewolucji francu
skiej, rewolucji która zmiotła z 
powierzchni ziemi feodalną ty. 
ranię i wyzysk we Francji. Ma. 
rat był jednym z tych, którzy 
rewolucję tę przeprowadzili. Ó- 
baj niezależnie od licznych błę
dów i omyłek są symbolami po. 
stępowego ruchu ludzkości w 
pewnej określonej epoce.

Czcigodny ksiądz, którego tak 
pochopnie przedrukowuje „Sło
wo Powszechne", sięgnął do bar 
dzo juz zmurszałego arsenału 
straszaków i bujd o ,,krwawych 
katach rewolucji". Redaktorzy 
„Słowa Powszechnego" przedru
kowując powyższą notatkę 
sprzeniewierzyli się najistotniej 
szemu obowiązkowi dziennika, 
rza. jakim jest oświecanie szero 
kich rzesz czytelników. Stawia, 
jąc w jednym rzędzie teorety
ków wyzwolenia społecznego 
bojowników o wolność ludu z fu 
szystowskimi bandytami „Słowo 
Powszechne" świadomie fałszu
je historie. Fałszuje ją dlatego, 
ze fałszerstwa te leżą prawdopo 
d '1 nie w interesie łych kół. do 
których Bessieres należy.
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WABSlAWYSi
O  dzieciach

i nie-dzieciach
Najw ięcej ludzi na ¿wiecie uważa 

rię *a lekaretf i  wychowawców.

Brak lekarzy szkolnych
sprzyja rozwojowi gruźlicy wśród młodzieży
Z obrad DRN-u W arszawa-Północ

N ajpotężnie jszy w róg m łodzieży — 
gruź lica  czyni zwłaszcza w  zniszczonej 

Szczególniej w s ioe im ku '~~do dzieci stoUcy  zastraszające postępy. L iczba
ifcoirfv z dorosłych przybiera ton men- 
fo łu .

0  ile to jest słuszne —  m ogliby o 
tym powiedzieć nu in. członkowie ko
mitetów organizacyjnych różnych im 
prez i  uroczystości.

Odbywa się np. gwiazdka dla dzie
ci w „Romie’’ . Dzieci około 2.000, ro 
dziców dwa razy więcej. Uroczystość 
jest przemyślana, zorganizowana, po 
sali krąży sześć frebianek które ■— 
stwierdzam po chw ili —  ze zdumie
niem —  przemawiają łagodnie, mimo że 
bardzo długo perswadują coś rozgry
maszonym mamom, tatom, ciociom te 
ogóle starszej publice.

Dzieciarnia obsiadła cicho krzesła t 
zachwyconym wzrokiem obejmuje ko
lorową choinkę albo włożywszy palec 
w otwarte buzie słsucha uważnie słów 
dobrego św. M iko ła ja , a tymczasem 
mamy...

Marny są w swoim żywiole, kręcą się 
po sali, szumią, szepczą, mówią połgło 
sem, palą papierosy, szeleszczą papie
rem z m ikołajowych paczek, dzielą się 
uwagami, k ry ty k u ją  i  są zupełnie g łu 
che na wszelkiego rodzaju apele, uwa
g i, prośby o ciszę, o spokój o nie 
wprowadzanie zamętu,

Mowa tu nie o poszczególnych w y
padkach: 3/4 spośród zgromadzonych 
dorosłych robiło wrażenie niezrówno- 
wazo niech źle wychowanych dzieci.
Tempora m utantur —  może jednym  
ze sprawdzianów tego przysłowia jest 
karcący Wzrok pewno S -le tn ie j dziew
czynki, skierowany na matkę i  popar- i N ie3tety w  haU te j miesZczą się obec 
ty  słow am i:¿M am o  -  bądź cicho, me j nie garaże M Z K . Zważywszy na t0,
Pr ‘ es, a za) . , ,  że budowa nowej h a li ta rgow e j po-

Mamo, ciociu i wszyscy bliscy i  da- i M am ptahv „  -ohil w ieksze
lecy krew n i! Nie kom prom itu jcie się J !  Y. . « » r» łv

*  ¡T l Ä T 1  S f L  utS r i S t Ä S
i  m h i o L m t , « -  »> M Z K  ..otupoTOmei“  h .

Azów,' P rzypom nijm y sobie ile to razy

zachorowań wśród m łodzieży w  ostat
n im  ro k u  wzrosła. Ciężka jest w a łka  
z tą  chorobą. A by  ją  prow adzić sku
tecznie należy podda ćbadaniu le ka r
skiem u każde dziecko uczęszczające 
do szkoły

O to np. na Żo libo rzu  — dzie ln icy, 
k tó ra  liczy  50.000 m ieszkańców, na 27 
szkół (ok. 10.000 dzieci) przypada za
ledw ie jeden lekarz. W  tych  w a run 
kach przeprowadzenie a k c ji przeciw 
gruźlicze j jest rzeczą w ręcz n iem ożli
wą. A by  zm ienić ten ka tas tro fa lny  
stan, DRN postanow iła  na w czora j
szym posiedzeniu zw rócić się z  'v n io - 
skiem  do Stołecznej Rady Narodowej 
o zwiększenie ilośc i e ta tów  na lekarzy 
szkolnych dla  Żoliborza.

O NO W Y S Z P IT A L

Mieszkańcom Żoliborza da je się dot
k liw ie  w e znaki b ra k  odpowiedniego 
szpitala. Obecny m a ły  szp ita lik  m ieści 
się w  m ieszkalnym  budynku  i  dlatego 
nie może spełniać na leżyte j ro li. Ż o li-  
bórz m usi otrzym ać now y szpital. Po
trzebnych k red y tó w  do zrealizowania 
budowy szpita la pow inna dostarczyć 
na wniosek D R N —  SRN.

N ie m n ie j ważną bolączką dz ie ln icy 
jest sprawa ha l targowych. Handel ar 
ty k u ła m i spożywczym i odbyw a się nie 
zawsze w  na leżytych w a runkach  sa
n ita rnych  — gdzieś w  pokątnych bud
kach i  sklepikach. A przecież Ż o li
borz posiada w łasną halę targową.

zów k i tych Rad są cenne i konieczne. 
A by  na przyszłość un iknąć podobnego 
błędu, DRN upom ina się o dopuszcze
n ie  je j do w spółp racy p rzy  sporządza
n iu  p lanu inw estycyjnego — w  p u nk
tach dotyczących danej dzie ln icy.

T ak ju ż  zawsze byw a, że w łaśnie w  
czasie dyskus ji u ja w n ia  się szereg za
gadnień, k tó re  należy rozstrzygnąć. 
DRN -  Żo libo rz  uch w a liła  w ięc, po ko 
le jnych  wypow iedziach zgromadzo
nych .k ilk a  wniosków , k tó re  dotyczą 
w ew nętrznych spraw  dzie ln icy. Oto 
najważniejsze z nich: um oż liw ić  orga
n izacjom  m łodzieżow ym  bran ie  udzia-

lecie —  karuzela, k tó ra  w czasie ruchu 
rozdmuchuje bakterie po całej dzie ln i
cy.

*
Sprawozdaniu S tarosty towarzyszył : 

od czasu do czasu akompaniament p ła - , 
czu niemowlęcia. Jak  się okazało nie- j 
mówię darło się nieludzko w pokoju

Długo trwają praae przy
daniu podziemnych przewodów gazo- 

 ̂ ^  wych u zbiegu ul. Piusa i  A l.  S ta lina,
?y|p | W  miejscu tym  stworzifł się dlatego 

nieprzyjem ny korek. Robotnicy ze swa 
je j  stremy dokładają wysiłków, aby 
jak na jprędze j ukończyć prace ziem
ne.

A że. pracują z uśmiechem, to w i
dać na zdjęciu. Teraz właśnie jeąt 
przerwa obiadowa. Pożywny obiad za
spokoi głód i  doda ził do dalzzej
p racy.

przylegającym do sali obrad, 
warunlci mieszkaniowe...

Oh, te t

0  fa m ilijn e j,  rodzinnej atmosferze, 
jaka  panowała w  czasie obrad świadczy 
dobitnie obecność kota. Tak —  auten-

łu  w  posiedzeniach DRN. S tworzyć tycznego, przemiłego kotka, k tó ry  zna
- . . .  »_-• — •-■»----- J •' odbywał

(w . b.)

dzie ln icowe tow arzystw o p rzy jac ió ł 
Z w iązku  Uczestn ików W a lk i Z b ro j
ne j o N iepodległość i  Dem okrację. O - 
tw o rzyć  h yd ran t w odny na placu T u 
cholskim .

Na porządku obrad DRN Warsza
w a -  Północ znalazła się w czora j spra
wa w yb o ru  nowego przewodniczące
go Rady. Większością głosów przeszła
kandydatura  tow . O wczarka z PPR.

lazł się nie wiadomo skąd i 
wycieczki z rąk  do rąk.

Trzy w y ro k i śm ierci
n a  o p raw có w  n ie m ie c k ic h

zachowanie sąsiadów psuje całą p rzy
jemność oglądania film u , czy sztuki 
teatralnej.

Jeśli tak dale j będzie —  pozostanie 
jedyna rada —  ustanowić etaty fre -  
blanek dla dorosłych w miejscach pu
blicznych! ( j . )

IN W E S TY C Y JN Y M

Przy sporządzaniu p lanu inw esty
cyjnego na ro k  na jb liższy, Stołeczna 
Rada Narodowa n ie  korzysta ła  z do
świadczeń 1 wskazówek Dzie ln icow ych 
Rad Narodowych. A  przecież w ska-

NOWIN Y_ TYGODNIA
% ty s J G C u  -  Q atu.c6nLz.

K iedy toczyła się dyskusja na te __ ______
mat warunków zdrowotnych na Żolibo W ydzia ł S pecja lny Sądu O kręgow e , F ra n k fu rtu  po pow stan iu warszaw- 
rzu i  rozszerzającej się coraz więcej go w  W arszawie ro zp a tryw a ł w  dn iu  i skim . W stosunku do m ch w yn a jd y -
c Z r o b i e T z S T l e d Z  z radnych wy 7 bm. sprawę b. dy rek to ra  w arszta - w a ł G un ther n a jw y m ^ lm e .^ e ^ y lm
ja śn ił od siebie.,., że najw ięcej przy- tów  ko le jow ych  w  F ra n k fu rc ie  ń /M e ny, b i ł ich iL /  L a  rękę
czynią się do roznoszenia zarazków w nem —  Hansa Gunthera oraz dw óch: k roku . ^ g o

........ ......... ....... — —  ieg0 podw ładnych: W ilhelma Osthai- w ysy ła ł do obozow koncen tracy jnych
mera i Georga Singera.A ch , te popularne...

£ $ O P U b A R / V ' P

—

Wszyscy trz e j oskarżeni b y li o be-

tych  robo tn ików , k tó rzy  m u się nie 
podobali.

R obotn icy w  warsztatach o trzym y
I s tia lsk ie  znęcanie się nad ro b o tn i- ; w a li j ^ e n  bochenek chleba na sied- 

k a m i po lsk im i, fra n cu sk im i i  jeńca- m lu  Taka  porcja muSia ła  im  w ysta r 
m i rosy jsk im i. j czyć na 24 godziny. Ponadto dostawa

Czternastu św iadków  po tw ie rdz iio  
w inę  oskarżonych. G un the r zezna
je  jeden z n ich  —  szczególnie n iena
w id z ił Polaków, k tó rz y  p rz y b y li do

ł i  skąpe rac je  b ru k w i rozgotowanej, 
w  wodzie.

25 m arca 1945 r . na cztery dn i 
przed w kroczen iem  w o jsk  am erykan

Wszyscy mogą korzystać z kąpieli!
Nie chodzi tu o wygórowane wyna- Stołeczne K ąp ie liska  M ie jsk ie  czyn-

v  LE MM »•. I I ł  t 9 t) •uf d Z \

BRAK O Ś W IE TLE N IA  NA  PRADZE
Praga w  dalszym ciągu jest słabo 

oświetlona. Szczególnie daje się to 
we znaki boleniom  Michałów 1 Gro
chów, zamieszkałym w  większej 
części przez robotn ików .

BUDOW A
OGRÓDKA JORDANOW SKIEGO
Z wiosną br. ma być ukończony 

ogródek jo rdanow ski, budowany za 
parkiem  W ierzbickiego.

LUSTRACJE S A N ITA R N E
Obecnie starostwo przygotow uje się 

do ścisłej lu s tra c ji san ita rne j wszyst-

W arszawa nabierze m iłego, schludne
go wyg lądu.

REJESTRACJA RO D ZIN  
Ż O Ł N IE R Z Y

Referat W o jskow y przystępuje do 
ponownej re je s tra c ji i  s tw ierdzenia 
stanu m ajątkow ego rodz in  żołn ierzy 
odbyw ających służbę w ojskow ą oraz 
stw ierdzenia stanu m ajątkow ego żol 
n ie rzy  zdem obilizowanych celem 
przyznania im  przew idzianych przez 
ustawę zapomóg.

KO N IEC  REJESTRACJI PSÓW
Starostw o Praga — Południe koń - 

k ich  bazarów i  ta rgow isk na terenie . czy r  dn j em 15 stycznia re jestrację

gania szarego człowieka pracy, k tó ry  ne są od godz. 10 do 18. Poprzednie 
i  tak idzie 'n a  „popu la rny”  obiad z godziny urzędowania 8— 14.30 nie  b y - 
głęębokim przekonaniem, że żadna re- ły w y g o ffo e ^ a  lu d z i pracy. 
stauracja nie poda mu sznycla po yłte W  poniedziałki, środy i  p iątki od- 
deńskn ani indyka z kasztanami. bywają się kąpiele sanitarne WTaz

Niem nie j tenże zrezygnowany, sza- i  dezynfekcją. Kąpiele mgieotczn 
ry  człowiek ponsowieje ze złości i  po można pobierać w  tych dniach o 
trzy  ' na kelnera dzik im  wzrokiem, gdy godz. 13 do 18. W pozostałe ani ty -  
mu z uporem i  satysfakcją sadysty godnia, tj. we wtorki, czwartki is o -  
przez trzy  dn i z rzędu podają bigo», boty przez cały dzień można Korzy- 
Co jest do ciężkiego „ Gristalu”  —  czy stać z kąpieli higienicznych. 
resztki świąteczne jeszcze się nie skoś Cena kąpieli z dezynfekcją wyn  
ożyły f  ( j . )  sl zł 30.— . Kąpiel higieniczna kosztu

dzieln icy, zakładów gastronomicznych 
p iekarń i ja tek  mięsnych.

Przeprowadzane są także przygoto
wania do wiosennego oczyszczania 
u lic. M am y nadzieję, że z w iosną br.

TE A TR  E O LS K I (K a n s U  3): dziś 
o godz. 18 prem iera „C y d a " — C orn e ill a.

TE A TR  NOWY (Puławska 3*): codzien
nie o godz. 18.30. a w  n iedziele o godz. 
15 i  18.30 „R ew izo r”  Gogola.

T e a tr D Z IE C I W ARSZAW Y (Karow a 31): 
o godz. 12 „D r  D o lltt le  1 Jego zw ierzęta“ .

PO LSKA YMCAs o godz. 1» „D o b y  sma
lona ".

TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska) 
O godz. 1» „Z a b u s ta " Zapolsk ie j z Hanną 
B ie lską 1 Paw iem  O w erlłą .

TE A TR  M A ŁY  (M arszałkowska 81): 
o godz. 19 „Ż o łn ie rz  1 b o h a te r" Shaw'a.

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 69): 
o godz. 19 am erykańska kom edia ,.R oxy 
te  S tefan ią  Jarkow ską.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o god*. 
t l  „Św ierszcz za ko m in e m " p icke n s ‘a.

COM OEDIA (u l. Szwedzka 2-4): O god*. 
19 „N ie  gra się *  m iłośc ią " Musset‘a.

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13). Codziennie 
a g. 18.1S „B u rz a "  Szekspira z A dw en - 
łow iczem  1 W ęgrzynem w ro lach  g łów  - 
nych.

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm un 
tewska 8): N ow a rew ia hum oru, sa ty ry  1 
tańca p t.: „J a k  się tw o rzy  rząd?" Począ
tek  przedstaw ień o godz. 17.15 i  19.18.

psów. Po tym  te rm in ie  nieobow iąz
kow i w łaściciele psów będą karan i. 
Z  w iosną br. przeprowadzać się bę
dzie szczepienia ochronne psów prze
c iw  w ściekliźnie .

R efe ra t w e te ryn a rii przeprowadza 
re jes trac ję  s ta jn i i  obór, celem u ła t
w ien ia  k o n tro li higienicznych.

Plenarne zebranie Zarządu ZWM
Wybór nowego Prezydium

W  dn. 4 bm. odbyło się plenarne j wych, Halina Sokorska — członek 
zebranie Zarządu Głównego Z W M . S prezydium, Zenon W róblew ski — 

Na zebraniu omówiono sprawę ak- i członek prezydium, Feliks Kędziorek
c ji organizacyjnej dla realizacji posta
nowień I Krajowego Zjazdu Z W M , 
szczególnie pod kątem zacieśnienia 
współpracy między organizacjami mło 
dzieżowymi oraz rozbudowy powsze
chnego przysposobienia zawodowego 
i  wojskowego młodzieży i  zwiększe
nia jej udziału w  odbudowie kraju.

Na zebraniu wybrane zostało pre
zydium Zarządu Głównego Związku 
w  składzie:

Janusz Zarzycki — przewodniczą
cy, Jerzy M orawski — wiceprzewod
niczący, W ładysław  Góralski — se
kretarz generalny, Czesław M aziarz— 
sekretarz do spraw wych. oświato-

Oczekujemy wyjaśnień

— członek prezydium.
Ustępującemu przewodniczącemu 

kol. Aleksandrowi Kowalskiemu i se
kretarzow i generalnemu kol. M ajew
skiemu M ieczysławowi, Zarząd wyra 
z ił pełne uznanie i  podziękowanie za 
ich dotychczasową niestrudzoną i  o- 
wocną pracę dla dobra Związku.

je  z ł 20 -—. Dzieci za kąp ie l w raz 
z dezynfekcją płacą zł 10.— , a za 
kąpe l h ig ieniczną z l 5.— . D la  grup 
w o jskow ych  i  M il ic j i  O byw ate lsk ie j 
zastosowano u lg i, osoby, skierowane 
przez instytucje społeczne, charyta
tywne i  urzędy sanitarne korzystają 
z kąpieli miejskich bezpłatnie.

W  Warszawie kąpieliska znajdują 
się przy ul. Nowogrodzkiej 48, Bel
gijskie] 4, Grochowskiej 37, Pobo- 
żańsklej 33, Słowackiego 45 i  przy ul. 
Działdowskiej róg Wolskiej.

K ąp ie lisko  m ie jsk ie  przy u l. Nowo
grodzkie j 49, cieszące się na jw iększą 
frekw encją , posiada 6 na tryskó w  do 
k ą p ie li h ig ien icznych oraz nowocześ
n ie  urządzoną kom orę dezyn fekcy j
ną, gdzie w  ciągu 25— 35 m in . odzież 
poddawana jest dz ia łan iu  pow ie trza  
o tem peraturze ponad 100 st. C.

Wysoka temperatura powietrza, 
znajdującego się w  komorze dezyn
fekcyjnej, nie wpływa niszcząco na 
garderobę, która w  stanie nienaru
szonym i* bezwonnym zwracana jest 
korzystającym z kąpieli. ____________

skich do F ra n k fu rtu , gestapo zarzą
dziło  ew akuację fa b ry k i. W ty m  cza
sie robo tn icy  b y li zupełn ie nie apro- 
w idow an i. K ilku  z nich udało się do 
kan tyny  n iem ieckie j, skąd: w yn ieś li 
trochę zepsutej, skwaśniałej zupy. Ro 
bo tn ikó w  tych  złapa li strażn icy n ie
m ieccy, na rozkaz G ita the ra  trzech: 
Bohdana Rutkowskiego, Tadeusza Go 
lik a  i Henryka Blajsona rozstrzela
no, czw a rty  z n ich  Władysław N a- 
b ia łek, k tó rem u kazano pochować za 
b itych  — 'z d o ła ł uciec. W  egzekucji 
brali osobiście udział Giinther, Ostha 
im er i Singer.

Na zarzu ty św iadków  oskarżeni od 
pow iedzie li, że nie ponoszą w iny za 
znęcanie się nad robo tn ikam i, dzia
ła l i  bow iem  zgodnie z prawem n ie 
m ieckim , egzekucja zaś trzech Pola
kó w  by ła  karą  za „rabunek“ .

Sąd skazał wszystkich trzech oskar
żonych na karę śm ierci wraz z u - 
tratą praw.

Rozprawę prowadził sędzia Dżbi- 
kow ski, oskarżał prokuartor Podcza- 
ski. (*t)

------ o—

Z życia organizacji 
warszawskie} PPR
U W A G A ! L IT E R A C I C ZŁO N KO W IE  DER
E gzekutyw a K o ła  L ite ra tó w  zawiadamia, 

te  w  d n iu  9 s tyczn ia  h r . o godzin ie  1« w  
sa li K o m ite tu  W arszawskiego PPR A l. je 
rozo lim sk ie  57 I I  p ię tro  odbędzie się ze
bran ie  cz łonków , na  k tó ry m  tow . F lo ra  
B ieńkow ska odczyta fra g m e n ty  sw e j p ro  - 
zy. Obecność w szystk ich  cz łonków  na ze
b ra n iu  obow iązkowa.

U W A G A ! A K T O R ZY  C ZŁO N KO W IE  PPR
E gzekutyw a K o ła  A k to ró w  zawiadamia.

te  w  d n iu  S stycznia b r . o ggdz. 15 w  sali 
K o m ite tu  W arszawskiego A l.  Jerozo lim skie  
57 odbędzie się zebranie cz łonków  K o ła

Obecność w szystk ich  tow arzyszy na ze
b ra n iu  obow iązkowa.

M a ł y , c z y . . .

' je x a -C - "

Wczoraj do Redakcji naszej zgłosi
ła się podopieczna Wydziału Opieki 
Społecznej przy Z. M., ob. Stefaniak 
Genowefa i złożyła oświadczenie, któ 
re podajemy niżej:

W  nocy, z dnia 24 na 23 .X II ub. 
roku dziecko moje ciężko zaniemo
gło. 25 przewiozłam je do szpitala 
przy ul. Kopernika. Dziecko przy
ją ł dyżurny lekarz, D r KO SZLA 1 
siostra TOPOROW SKA. Po prze
prowadzeniu badania stwierdzono, 
że dziecko moje jest chore na dyf
teryt i  dano mu zastrzyk surowicy

‘T Ó Ł fie a
Kia* A T L A N T IC  (C hm ie ln* 33) „M yszy 

‘ p S £ .‘ » ‘ansów o godz. 11. » .  17. 18 1 t l .  
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło U  7-9) „Jasne

Ł p o c i, seansów o godz. 18. 15, 17, 19 1 t l .  
Kino POLONIA (Marszałkowska 5«) „Jasne

Ł p S £ . seansów o godz. U . 15. 17. 15 I t l ,  
K in o  STYLOW Y (M arszałkowska U » :

godz. 13. 15. 17. 1. 1 t l .
Kino A K TU A LN O Ś C I * ł.k 0* * i *

118): program  aktua lności o godz. U . Ceny 
b ile tó w  35 zl. . . .

Kino SYRENA (Inżynierska t): „ I  ' “ 'Ś

^P ocz . seansów o godz. 15, 17, 19 l  21.
K in o  TĘC ZA (Suzina 4) — ..Noe grudn lo  

na".
pocz. seansów o godz. J3, 15. 17, 19 i 21 
Zam knięte  seanse dla Zw . Zaw . w  „P o 

lo n ii"  1 „P a lla d iu m “  o godz. 17.
(K Innych  k inach  o godz. 18.

(H a edLLO ’
P IĄ T E K , 9 stycznia 

Warszawa I
8.00 Sygnał czasu, „K ie d y  ranne“ . (.15 

W iadom ości poranne. 0.25 M uzyka z p ły t.
7.00 D z ienn ik  po ranny. 7.15 M uz. z p ły t. 
8.35 „Że lazna K u rty n a “ . 0.50 M uzyka z p ły t.
9.00 „S łucho w isko  o Pasteurze". 10.40 Aud. 
M in . O św iaty . 12.03 W iadom ości po łu dn io 
we. 12.15 M uzyka  z p ły t. 12.20 „Z  m lk ro fo  
nem  po k ra ju " .  12.10 M uzyka ro z ryw k .
16.00 D z ienn ik  popołudn. 16.30 A u d yc ja  dla 
chorych. 16.50 „Nasze uzd row iska". 16.55 
Aud. dla m łodzieży. 17.10 „F o ru m  Warsza 
w y  — Plac T e a tra ln y " . 17.15 „K o n c e rt dla 
p rzodow n ików  św iata  p ra cy ". 18.00 R U L 
„B e n e d yk t D yb o w sk i". 19.00 S krzynka  tech 
niczna. 19.15 K o n ce rt S ym fon iczny O rk . 
F ilh a rm . W arszawskie j w  p rze rw ie  dzień 
w ieczorny, n .30 „U  naszych p rz y ja c ió ł"  — 
B u łga ria . 92.00 „M oza ika  m u z ." 23.00 O- 
statn le w iadom . 23.20 M uzyka taneczna *  
p ły t.  24.00 H ym n.

Warszawa H
16.00 Dzień, po łudn iow y. 16.30 M uz. z p ły t  

16.45 Reportaż. 16.55 „K o m p o zy t. T y g o d 
n ia "  — Józef H aydn. 17.16 K o n ce rt d ’.a 
przodown, św iata p racy. 18.05 M uzyka po
p u la rn i z p ły t. 10.20 Kw adrans prozy. 18.35 
„P o ra d n ik  Językowy“ . 18.50 „Z  naszych 
s tro n ". 19.10 M uzyka popularna z p ły t. 19-30 
„D la  każdego coś m iłego“ . 20.00 D zienn ik  
w ieczorny. 20.30 M uzyka z p ły t. 20.50 M uzy 
ka popularna. 21.30 S a ty ry  Gabrie la K a r 
sklego. 31.45 K w adrans p lo ienek. 22.00 RUL.

oraz przeprowadzono Intubację gar 
dla. 26 rano dziecko, według oświad 
czeń doktora, czuło się znacznie le
piej.

27 stan jego, uległ nagłemu pogor 
szenlu. Dn. 28 dziecko zostało prze
świetlone, a 29 ub. m., dr Łęcka 
oświadczyła mi, że należy jeszcze 
przeprowadzić dodatkowy zabieg, 
ponieważ dziecko ma pozostałości 
błon podyfterytowych. D la przepro 
wadzenia tego zabiegu potrzebny 
jest jednak specjalny aparat, które
go szpital nie posiada.

30 .X II, bez porozumienia się ze 
mną, dziecko moje przewieziono do 
szpitala przy ul. Oczki, gdzie leka
rze: dr Szymański ł  Czarnecki oś
wiadczyli mt, że ciężki, prawie bez
nadziejny stan dziecka spowodo
wała część ru rk i intubacyjnej, któ
ra urwała się w  czasie przeprowa
dzania zabiegu i  pozostała we
wnątrz organizmu. M im o ciężkiego 
stanu chorego, dr Szymański i  Czar 
necki, przeprowadzili 31 ub. m. o- 
perację, wydostając rurkę.

Niestety było już za późno. Rurka 
uszkodziła bowiem narządy we
wnętrzne. Dziecko moje po pięciu 
godzinach zmarło. •

Kiedy zwróciłam słę do doc. Stan 
• kiewicza o wyjaśnienia, nie chciał 

ze mną rozmawiać. lo te m  zaś za
pytał: — Czy podopieczna matka 
przyszła po odszkodowanie za 
dziecko. — Niech pani idzie do M a
gistratu, Magistrat powinien zapła
cić...
T y le  obywatelka S tefan iak od sie

bie.
OD REDAKCJI. — Podajemy bez 

komentarzy, ale z niecierpliwością o- 
czekujemy wyczerpujących wyjaśnień 
w  tej sprawie (w. b.).

Sądząc po szczelnie zapiętych płosz 
ezaćh na widowmi i  zaciekawionych 
spo  jrzeniach, rzucanych na „bohatera’’ 
oddającego płaszcz do garderoby, teatr 
„M a ły ”  powinien zmienić nazwę. Praw  
da niezbita że jest „M a ły “  —  i  w ła
śnie może adm in istracja licząc na to 
oszczędza opał? T ra fn ie j w każdym 
razie byłoby nazwać go wPolarnym” , 
„Lodoiocowym” , albo coś w tym  sensie.

Sytuację ra tu je  jedno przyjemne za 
rządzenie: „szatnia nieobowiązkowa” .

(1-)

M w a wiaduktu na Powązkach
dobiega, ko ń ca

F irm a  SPB rozpoczęła odbudowę 
zniszczonego przez N iem ców w iadu k  
tu  powązkowskiego 15 lipca  ub. ro 
ku . 13 g rudn ia  ub. ro ku  prace p rzy  
w iadukc ie  zostały przekazane Zarzą
dow i M ie jsk iem u.

W iad uk t na Powązkach odgrywa 
pierwszorzędną ro lę  d la  kom un ika
c ji,  w iążąc m iasteczko Powązki, B ura  
ków , Izabe lin  itp . z Warszawą.

Obecnie prace p rzy odbudowie w ia  
du k tu  dobiegają końca, ta k  że ju ż  15 
Stycznia w ia d u k t zostanie oddany do 
użytku .

O rozm iarach dokonanych prac 
świadczą na jlep ie j cy fry . Do budow y 
w ia d u k tu  zużyto: 400 m  sześć, betonu 
(25 wagonów cementu), 400 m  sześć.

drzewa i 100 ton żelaza. Ogółem prze 
pracowało 18 tys. roboczodniówek.

(w.b.)
------ o------

T r o l l e y b t i s  „ B 4* 
chwilowo nie kursuje

W  związku z naprawą przewo
dów gazowych przy ul. Piusa 
Stalina, w  dniu 9 bm. kursowa
nie wozów trolleybusowych lin ii 
„B“ będzie wstrzymane do godz. 
16.30 (na odcinku Łazienkow
ska —  Stalina).

Zuchwale włamanie
do Powszechnej Spółdzielni Spożywców

W  nocy z dnia 7 na 8 bm. nieznani 
sprawcy dokonali zuchwałego włama
nia do sklepu konfekcyjnego Powsze
chnej Spółdzielni Spożywców Warsza
wa -  Śródmieście N r 30, przy ul. Smól 
nej 11.

Rano, 8 bm., kierownik spółdzielni, 
otwierając sklep, stwierdził brak du
żej ilości towaru i ogólny nieład w  
sklepie, o czym bezzwłocznie powia
domił X I I I  komisariat MO.

Łupem  złoczyńców padło: 6 czter- 
dziestom etrowych be l w e łny  stupro
centowej, 600 pa r pończoch jedw ab
nych, k ilkadz ies ią t par jedw abnych 
kom p le tów  b ie lizny  oraz k ilkase t me 
tró w  różnych m ateria łów .

W artość zrabowanych tow a rów  prze 
kracza sumę 2.500.000 zł.

Z łodzie je  ładow a li zrabowany tow ar 
na samochód, stojący p rzy  A l. 3 Maja.

Śledztwo w  toku. (§t)

K i i i  PALLADI OM Zhta 7/9
pocz seans.: 13, 15, 17, 19 1 "'-sza dla Zw. Zew .- 

od dnia 12.1. o g. 17-ej

W ielki film  produkcji francuskiej

S Y M F O N I A  P A S T O R A L N A
W roi. gł.: Michele M ORGAN, Pierre BLANCHAR  

Prod Łe Film  Gibe 82-K  Ekspl.; Fito) Polski

K R A W C Y  — D ZIE C IO M
K ra w cy  warszawscy, zgrupow an i w  c e 

chu k ra w ie ck im  przeznaczyli 3 m ilio n y  zł 
na koszty uszycia 3.000 płaszczy dla na i - 
b iedn ie jszych  dzieci s to licy .

L IK W ID A C J A  B IU R A  PRASOWEGO 
W  d n iu  31 bm . sostanie skasowane B iu ro  

Prasowe S t. R. N . K om petencje  jego przej 
nue R efe ra t P rasowy Zarządu m . st. W ar 
sza w y.

K AR TU SZE  — T A B L IC E  P O K W ITU JĄ  
ODBUDOWĘ W AR S ZA W Y  A

N a zlecenie N . R. o .  W . Zw iązek P o l
sk ich  A rty s tó w  P las tyków  rozpisał k o n 
kurs  na ka rtusz  - tab licę , k tó ra  bedRe 
w m urow ana w  każdy oSbćdowany i  na „o  
wo w ybudow any dom w  “ “  “

W ten  sposób zostanie^ m rw a io n i z ied-

ocznie uzie lo odbudow y l  p r z e b u d o i j  m la

k a ż d e g o dost I ! pny dl ap im y L  » 7u ? I ią i l !u  obyw ate la . N ie  w ą t- 
n ie  wśrór|WS >U<lzi on w ie Ik le  zainteresowa
je s t sprawaWortKSti lc h ’ dla k tó l'3’c l> droga J spraw y odbudow y s to licy .

w  TE A TR ZE  NOW YM
w  ,R A Z d w u d z i e s t y  p i ą t y

m edia r i i S  ,w  Teatrze N ow ym  św ietna ko 
riw nrf-)G<?gola „R e w izo r“  ukaże się po raz 
b u S fw 6?*?’ *!łą ty ’ Będzle t0  P ierw szy 1U-
d z e n W ,teJ Plesz4°e j się o lb rzym im  powo- 

sz tuk i, k tó re j dotychczasowe
r aT ; ^  a.w len ia  odbJr ły  si<i  P « y  w idow n i zapełn ia jące j te a tr  do ostatniego m iejsca i 
^ J ^ astycznie p rz y jm u ją c e j grę  całego 
zespołu na czele z Łuczycką, C h m ie le w 
skim , C ; g le rem  1 M roz ińsk im .

NOW E KOSZE U L IC Z N E  ZO M  
Zakład  Oczyszczania M iasta w  n a jb l l i - 

szych dn iach  us taw i na g łów nych  u licach 
W arszawy dalszych 200 koszy do śmieci. 
Kosze zosta ły w yo k n a re  systemem gospo
darczym  w e w łasnych w arsztatach ZOM. 

40 W OZOW  t r a m w a j o w y c h  
D L A  W ARSZAW Y

M ie jsk ie  w arsz ta ty  tra m w a jow a  w  Gdań 
sku p o d ję ły  się w ykona n ia  40 w ozów tram  
w a j ow ych dJa W arszawy.

Obecnie rozpoczęto m o n ta t p ierw szych 
trzech wozów.

PROGNOZA POGODY
p °. nocpych  p rze jaśn ien iach w  ciągu dnia

w  dz ie ln icach pó łnocnych 1 od zachodu 
m urzenle duże z P rzelotnym ! 

opadam i deszczowymi, w  pozostałych dziel 
Ii}Sa^ i St0pnl0W0 wzrasta jące zachm urzę - 
n ie zm ienne. Tem peratu ra nocą od o k o ło *  

Plus 5 stopni, dn iem  od 4 do 8 stopni. 
W ia try  na wschodzie k ra u  słabe, pozateflt 
!?!?ia^ ° w a n e ,  a na pó łnocnym  -  zacho- 
dzie dość silne, z k ie ru n k ó w  po łudn iow yo lt 
i  po łudn iow o - zachodnich. *
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Gdzie sa przyczyny niezrealizowania planu
w e  Wr®elawskie| F a b ry c e  Obrabiarek —
i kto jest za to odpow iedzia lny

W rocławska F ab ryka  O brab ia rek 
nie w ykona ła  p lanu  p ro d u k c ji na ro k  
1947. N iew ykonan ie  p lanu  w  ty m  w y 
padku nie  oznacza niedociągnięcia k i l 
ku  procent. W rocław ska F abryka  Ob
rab iarek, za trudn ia jąca 480 ludz i, zre
alizow ała k ilk a k ro tn ie  redukow any, 
m in im alny, wyznaczony je j p lan  —  za 
ledw ie w  50%.

Tego rodza ju  „n iedociągnięcie“  zmu 
sza do zastanowienia, każe b ić  na a- 
larm , każe szukać p rzyczyny tego sta
nu rzeczy. A k ty w  pracow niczy, ko ła  
pa rty jne , rob o tn icy  fa b ry k i —  zło w i
dzą i  w ie lk im  głosem w o ła ją , że tak  
dalej być n ie  może.

W oła ją  dotąd na próżno.
Sprawa p ro d u k c ji obrab iarek w  Pol 

sce i  sprawa stosunków w  fabryce, za 
trudn ia jące j 500 osób —  jest jednak 
zbyt ważna, by ją  pozostaw ić w łasne
mu losowi. R obotn ikom  W rocław skie j 
F a b ryk i O brab iarek, tak im , ja k  tow . 
tow.: B udziński, K o łd ra , W ied łow ski, 
Domański, K ow da i  w ie lu  innych, 
k tó rych  spraw y fa b ry k i bolą ja k  w ła 
sne, k tó ry m  sprawa ich w arszta tu  p ra  
cy na sercu leży, w  ich  w a lce o uzdro
w ienie stosunków w  te j fabryce, o w y  
dźw ignięcie je j z im pasu i  w łączenie 
do tw órcze j rzete lne j p racy —  trzeba 
pomóc.

L IT A N IA  B O LĄ C ZE K
Co jest w  fabryce ob rab ia rek złego? 

Co trzeba zmienić? Dużo jest złego.

M y  jednak w  ty m  w ypadku  zgodzim y 
się z Radą Zakładową i  ko łem  pa r
ty jn y m  i  na p ierw szym  m ie jscu d łu 
gie j l i ta n ii  braków , n iedbalstw , n ie 
dociągnięć i  bolączek postaw im y ja 
ko  sprawę zasadniczą —  b ra k  współ
pracy k ie row n ic tw a  fa b ry k i, d y re k c ji 
z załogą fabryczną, b ra k  tro s k i o ro 
botn ika , b ra k  poszanowania d la  do
świadczenia i  w iedzy technicznej sta
rego fachowca rob o tn ika  —  k tó ry  nie 
raz k w a lif ik a c ja m i sw ym i przewyż
szyć może niejeden dyplom .

N a zebraniu a k tyw u  robotniczego, 
wszyscy zw raca li uwagę na to w łaś
nie, że w  ciągu trzech la t  p racy  n ie  
by ło  żadnej w ięz i an i porozum ienia 
m iędzy dyrekc ją  w  sprawach p roduk
c ji. A  i  teraz ja k k o lw ie k  no w y  naczel
ny  dy re k to r, ob. H libo w ie ck i, us iłu je  
to  porozum ienie nawiązać, dyrekc ja  
techniczna w  dalszym  ciągu go un ika .

Jasną jes t rzeczą, że w  organizm ie, 
w  k tó ry m  nie  m a ha rm o n ii m iędzy 
m yślą a w ykonan iem , m iędzy głową 
a ręka m i —  n ie  może, ja k  się to  m ó
w i, „k la po w ać“ .

Z A  D U Ż A  „ G Ł O W A “

Naw et, albo ty m  bardzie j w tedy, 
k ie d y  te j „g ło w y “  jes t ta k  dużo — 
ja k  w  om aw iane j przez nas fabryce. 
We W roc ław sk ie j Fabryce O brab ia rek 
je s t 112 u rzędn ików  na 93 p racow n i
k ó w  produkcy jnych . P om yślm y ty lko , 
ja k  w yg ląda  w  ta k im  w ypadku  stosu-

Powiązanie nauki z przemysłem -
Otwarcie Instytutu Materiałoznawstwa Elektrycznego

Dnia 3 bm. o tw arty został we 
W rocław iu Zakład M ateriałoznaw
stwa Elektrycznego Instytutu Elek
trotechnicznego M inisterstwa Prze
mysłu i  Handlu. Instytut ten posiada 
cztery laboratoria przeznaczone do 
prac probierczych i  badawczych ma
teriałów , związanych z przemysłem 
elektrotechnicznym.

W  uroczystości otwarcia nowou- 
ruchomionego zakładu udział wzięli; 
wiceminister przemysłu i  handlu inż. 
Golaftski, dyrektor Państwowego In
stytutu Elektrotechnicznego prof. dr 
lakubowski oraz profesorowie U ni-

P o w o d z i a n i e
z woj. warszawskiego
osiedlili się na żuławach

Jak podaje W ojew ódzki W ydzia ł 
Osiedleńczy, na W ybrzeże p rzyby ła  
ostatnia, licząca 80 rodz in  pa rtia  po
wodzian, ro ln ik ó w  z w o j. w a r sza w - 
siriego, przesiedlonych na Ż u ław y. 
Obecnie na Żu ław ach gdańskich 
osiedlonych jest 580 powodzian. Go
spodarstwa ich  zostały przygotow a
ne przez W oj. W ydzia ł Odbudowy, 
zaś o rkę i  s iew y przeprow adziła  
Samopomoc Chłopska.

wersytetu i  Politechniki W rocławskiej 
z rektorem Kulczyńskim na czele.

Po zagajeniu uroczystości przez dyr. 
prof. Jakubowskiego, zabrał głos w i
ceminister przemysłu i  handlu G dań
ski, podkreślając doniosłe znaczenie 
nowouruchomionej placówki nauko
wej i  duży w kład pracy wrocławskich 
naukowców I studentów w  jej zorga
nizowanie.

Z  kole i rektor Uniwersyteu i  P o li
techniki W rocław skiej prof. dr Kul
czyński w  przemówieniu swym zazna
czył, że uczelnie wrocławskie, reali
zując hasło ścisłego powiązania nauki 
z przemysłem, osiągnęły na tym  polu 
nadspodziewane w yniki.

Po sprawozdaniu dyrektora zakła
du prof. dra Skowrońskiego, uczestni
cy uroczystości zw iedzili laboratorium 
olejowe, wyposażone całkowicie do 
wykonywania prób i  badań olejów izo 
lacyjnych oraz laboratorium  wysokich 
napięć i  laboratorium materiałów prze 
wodzących.

nek kosztów adm in is tracy jnych  do 
produkcy jnych .

K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i, podległe Z je 
dnoczeniu Przem ysłu Obrąb iarskiego 
w  Pruszkow ie .— n ie  ty lk o  n ie  m y 
śla ło o robo tn iku , o p rzyw iązan iu  go 
do fa b ry k i, o zapew nieniu m u  m ieszka 
nia, św ie tlicy , m ożliwości szkolenia — 
lecz dopuściło do ucieczki w y k w a li f i
kow anych tokarzy. N iedbalstw o poszło 
tak  daleko, że sam w arsz ta t p ro du k
c ji, sama fa b ryka  w sku tek bezmyślno 
ści i  „be z tro sk i“  technicznych k ie ro w 
n ik ó w  pozbawiona jes t na jn iezbędnie j 
szych maszyn, n ie  ma należycie zor
ganizowanej narzędziow ni, n ie  m a żad 
dnego zabezpieczenia technicznego.

I  ja k  tu  m ów ić  o w yko n a n iu  planu,
0 h a rm on ijn e j w spó łp racy poszczegól 
nych dzia łów , niezbędnej p rzy  p lano
w e j p ro du kc ji.

We W roc ław sk ie j Fabryce Maszyn— 
nie m a obecnie an i jedne j rew o lw e - 
ró w k i —  i  fab ryka , k tó ra  pow inna 
sery jn ie  produkow ać —  wytacza po
szczególne części —  co kosztu je 8— 10 
razy drożej. A  toka rzy k w a lif ik o w a 
nych  m a ta fa b ry k a  maszyn trzech (!).

W ytaczark i uruchom iono po pięciu  
m iesiącach p rze rw y, —  G dy one za- 
ęzęły pracować —  to k a rk i swoją p ra 
cę ju ż  w ykończy ły . I  z ko le i —  to k a r
k i stanęły.

K T O  JEST T E M U  W IN IE N ?
Jasne jest d la  nas, że w  całej te j 

spraw ie przede w szystk im  w inne  jes t 
k ie row n ic tw o  techniczne, bezpośrednio 
odpowiedzialne za fa ta ln y  stan tech
n iczny fa b ry k i, k ie ro w n ic tw o  naczel
ne, k tó re  n ie  p o tra fiło  dobrać kad r 
technicznych i  dopuściło do stanu, k tó  
ry  zakraw a na sabotaż.

N ie  bez w in y  wreszcie jes t Z jedno
czenie Przem ysłu O brabiarskiego w  
Pruszkowie.

Jeżeli bow iem  stosunki we W ro
c ław sk ie j Fabryce O brab ia rek n ie  by 
ły  Z jednoczeniu znane —  to  gdzie jes t 
kon tro la  fa b ry k i, do k tó re j Zjednocze
nie  jest zobowiązane? — jeże li zaś 
Z jednoczenie zdawało sobie sprawę z 
sy tua c ji w  te j fab ryce —  to chc ie li
byśm y usłyszeć, ja k ic h  użyło  środków, 
by ten zgoła bezprzykładny stan zmie 
nić.

M ów ią  robo tn icy , że jedynym  czło
w iek iem  z k ie row n ic tw a , k tó ry  chce
1 m óg łby postaw ić F abrykę  O brab ia -

O d d d e l n e  
prz&nziafy w wagonach 
dla matek z dziećmi

Z dn iem  1 lu tego b r. w e w szyst-

po jednym  przedzia ły  k lasy  I I  i  k la 
sy I n  d la  m a tek  z dziećm i do la t  4 
oraz kob ie t ciężarnych, na podsta
w ie  zaświadczeń lekarsk ich .

rek  w  p ierw szym  rządzie zakładów 
p rodukcy jnych  W rocław ia  jest dyr.
H libo w ick i, dobry fachowiec i  organ i
zator. Jasne jest, że sam tego nie  zro
bi, że m usi znaleźć zdecydowane opar
cie i  pomoc m ora lną i  m a te ria lną  w  
Zjednoczeniu. W ierzym y, że teraz, gdy 
sprawa ta stała się dostatecznie głoś
na —  na poparcie to można liczyć.

I  w ie rzym y w  jeszcze jedno. W ie
rzym y w  załogę, w  a k ty w  robotniczy, 
w  ko ło  p a rty jn e  W roc ław sk ie j F ab ry  
k i —  jako  tę  siłę, k tó ra  sw ój w a r
sztat p racy w ydźw ign ie .

Z  okaz ji zjazdu dyrektorów  i  profesorów gim nazjów m iejskich z calej P o l- 
tk i w Warszawie —  dn. 4.1.1948 r .  zespół gimn. m iejskiego 0 Jodłowej, 
pow Jasło, w o j. Rzeszów —  w ystaw ił „Wesele Jodłowskie”  w sali Z . N . P.

Skarb Państwa -  z pieniędzy,
dzieci polskie ,z możliwości nauki
okrada! „mecenas” PSL-u Polewski

Gdy Dolewski staje przed sądem że w  styczniu 1946 r. p rzedstaw ił Ban- 
uderza kontrast w zachowaniu jego i  ■ k o w i H and low em u zabezpieczenie to - 
poprzedników. A n i śladu poczucia w i
ny ani k rz ty  zażenowania z powodu 
popełnionych przestępstw. Tamci po
p e łn ili przestępstwo, lecz przygn ia ta
ich ciężar odpowiedzialności. S to ją  
przed sądem zgarbieni, tłumaczą się 
niezdarnie.

Jakże inną postawę p rzyb ra ł p. Do  
lewski. M ów i dużo z nonszalanckim ge 
stem, s tro i uśmiechy. O brał sprytną  
taktykę. Pozuje na osobnika ,¡dobrej 
w o li" , obszernie „ wyjaśnia”  (c z y ta j’, 
zaciemnia) sprawę, sypie fachowym i 
szczegółami.

N a jba rdz ie j jednak uderzając« jest 
jego zachowanie wówczas gdy opowia 
da o swych „ lewych”  interesach. P rzy  
znaje się do nich  —  a jakże, są na to 
przecież „żelazne”  dowody.  Jakżeż się 
on tłum aczy1 Dawał ła pó w k i bo wszy-  
scy ich żąda li; kupow ał nielegalnie to  
w ar  —  „bo tak  wszyscy r o b i l i S p r z e  
dawał go po lichw iarskich cenach —  
„bo gdi/by nie on, z rob iłby  to kto  
in ny ” .

w arow e na sześć i  pó ł m ilio n a  złotych, 
zaś b ilans jego f irm y  w yka zyw a ł w  
ty m  samym czasie tow a ru  jedyn ie  na 
3 m ilio n y  złotych?

Oskarżony niejasno tłum aczy to 
tym , że zaszła w  międzyczasie na ry n 
k u  zwyżka cen.

P rok.: To znaczy, że oskarżony prze
trz y m y w a ł w  sw ych składach tow ary, 
zam iast je  rozprowadzać na rynku?

Oskarżony odpowiada w ym ija jąco .
P rok.: Jak  w yg ląda ła  sprawa k re d y 

tu  d la  PSL?
Osk.: Prezes B anku  Handlowego Wa 

chow iak p ro s ił m nie, abym  w z ią ł na 
swoje kon to  trz y  m ilio n y  z ło tych po
życzki d la  PSL, a wobec tego, że ja  
prosiłem  d la  siebie o dw a m ilion y , ra 
zem w ięc otrzym ałem  5 m ilio n ó w  zł.

D a le j skarżony w y jaśn ia , że po roz
m ow ie z przedstaw ic ie lam i PSL, m. 
inn . z A ugustyńskim , przekazyw ał p ie 
niądze d la  PSL na ręce przedstaw icie
la  tego s tronn ic tw a  Szydluka.

P rok.: Jakie  prezenty daw a ł oskar7~v 7 » • / • . _ JL MItiił Uw&lv |JiC.ńLntj Ud W dl UaivdX"
DolewsTn mów, o tym  z taką rażącą z czł0nkom  D y re k c ji B anku H an- 

swoboaą, ze aż sędzia zwraca m u suro-  
wą uwagę: „proszę się nie uśmiechai, 
mówiąc do sądu...” .

Jasne jest, że ten człowiek w rósł w 
przestępstwo. śe jsst to jsgo chleb co
dzienny.

GŁOS BYDGOSZCZY
•  D z ięk i odbudow ie kan a łu  Parchańskle- 

go pow. in o w roc ław sk i uzyska ł dodatko 
w o ponad 5.000 ha żyznej z iem i o rn e j. Do 

budow y kana łu  p rz y c z y n ili się w  dużej 
m ierze ro ln ic y  ku jaw scy  pracą szarwarko 
wą. h i
ffifc W pow. g rudz iądzk im  odbudowano w  u». { 

ro k u  ISO gospodarstw , n ie  licząc budyń  
ków  szko lnych i  ośrodków  zdrow ia.
A  w *  W łoc ław ku  ju ż  rozpoczął dz ia ła ł - j 
w  ność P ow ia tow y K o m ite t Przeciwpowo , 
dztowy, k tó ry  ma za zadanie p rzygotow a
nie pom ocy technicznej na w ypadek ewen 
tta ln e j powodzi.
A  G rudziądz jes t po W arszawie i  W rocła 

w iu  n a jb a rd z ie j zniszczonym m iastem  
w , Polsce. M in . P racy  i  O p ie k i Spot. w raz 
z M in . O dbudow y p rzys tąp i w  na jb liższym  
czasie do szeroko zakro jone j a k c ji odgru
zowania tego m iasta.
A  W Bydgoszczy odby ło  się uroczyste za 

kończenie 3-miesięcznego ku rsu  szkole
niowego dla a k tyw is tó w  obu p a r t i i  ro b o t
niczych PPR i PPS.A Na dzień 25 styczn ia  społeczeństwo in o  
w  W rocław ia p rzygo to w u je  u roczys ty  ob- 
chód 3 roczn icy  oswobodzenia K u ja w  
Przez w o jska  radzieck ie  i  po lsk ie .
A  W o j. Zarząd Z w ią zku  Samopomocy 

C h łopskie j o rgan izu je  w sp ó łza w o d n i
c tw o p racy  w śród  w szystk ich  sam odziel
nych gospodarstw- ch łopsk ich , grom ad, 
gm in, pow ia tów , a także spó łd z ie ln i g m in 
nych  i  pow ia tow ych  ZSCh. R uch ten  obej 
m u je  w szystk ie  dz iedziny bu dow n ic tw a  
w ie jskiego, e le k try fik a c ję , rad io fon iżac ję , 
odbudowę zagród, budow ę dróg, m e lio fa - 
c ją  pó l itd .
A  C zołowym  p rzodow n ik ie m  p racy  w  za- 
w  k ładach sam ochodowych w  Solcu K u 
jaw sk im  jes t ob. Józef K a le ta , k tó r y  w y 
konu je  362 p roc. no rm y . R yw a lizu ją  z n im  
Ob. W ładysław  W ajdem an (356 proc.), M a
ria n  K asprow ciz (337 proc.), Jan  Lu źn y  
(318 rpoc.), P aw eł P lachock i (303 proc.), Sta 
n is ław  Łobodz ińsk i i  Eugeniusz Buchholz 
(po 277 proc.) i  szereg in n y c h  ro b o tn ikó w , 
ń  Tuczarn ia  d ro b iu  w  T o ru n iu , jedna z 
^  na jw iększych  w  Polsce, w y tu czy ła  oko 
ło - ,00 sztuk gęsi, przeznaczonych na 
*  , t do A n g lii,  Czechosłow acji i  Szwaj

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w numerze 1 (157):
Józef Kowalczyk — Własnym wysiłkiem.
Zygmunt M ilewicz —  Wszystko zależy od nas.
Juliusz Gordon — Przed walnym zebraniem Związku Za

wodowego Kolejarzy.
Zdzisław Gurka —  Tu kształcą się ludzie jutra.
Bronisław Wiernik — Żołnierze Markosa dobrze wiedzą 

o co walczą.
Ilja  Erenburg — Lew na placu.
Andre Simone — Plan Marshalla zerwał londyńską kon

ferencję.
Pierre Herve —  Walka o suwerenność.
Gordon Schaffer —  Cios w serce.
Stefan Katela —- Od Lyonu do Paryża.

W trzecim  dn iu  przewodu «ądowego 
oskarżony D o lew ski kon tynuu je  zezna
nia, odpowiadając na py tan ia  p ro k u ra 
tora.

P rok.: J a k i b y ł udzia ł oskarżonego
w  walce z N iem cam i?

W  odpowiedzi oskarżony w y jaśn ia , 
że n ie  b ra ł udz ia łu  w  walce z okupan- 

k ic h  pociągach dalekobieżnych oprócz tem, za jm u jąc się w yłączn ie  handlem , 
pośpiesznych —  będą wydzie lone: W czasie Pow stania zna jdow a ł się w

P odkow ie Leśnej.
P rok.: A  po w yzw o len iu  k ra ju , w  

styczniu 1945 roku , gdy trw a ła  jesz
cze w o jna  z N iem cam i —  czy oskar
żony zg łos ił się do W ojska Polskiego? 

O skarżony zaprzecza.
W  toku  dalszych odpowiedzi Do

lew sk i przedstaw ia Sądow i swą powo
jenną działa lność handlową.

P rok.: Czym oskarżony w ytłum aczy,

dlowego?
W  odpowiedzi oskarżony w yk rę tn ie  

tłum aczy, że co pew ien czas przekazy
w a ł na ręce dyr. Adamczewskiego po 
k ilkadz ies ią t tysięcy z ło tych na sto
łów kę  B anku Handlowego. Poza ty m  
d y r. Adam czewskiem u k u p ił na gw ia 
zdkę zegarek; zaś p ro ku re n to w i B an
k u  Szpaczyńskiemu —  kupon m ate
r ia łu .

P rok.: A  p rzy  aresztowaniu oskar
żony proponow ał funkcjonariuszom  
służby bezpieczeństwa 20 m ilio n ó w  zł 
za zwolnienie?

Wobec przeczącej odpow iedzi oskar
żonego, p ro ku ra to r p ros i Sąd o dopu
szczenie odnośnych funkc jonariuszy 
U.B. w  charakterze św iadków.

P rok.: I lu  składów  i  f irm  pa p ie rn i
czych b y ł oskarżony w łaścic ie lem  w  
momencie aresztowania?

Z  odpowiedzi oskarżonego w yn ika , 
że posiadał f irm y  papiernicze w  Poz
nan iu  i  Łodzi, gdzie oprócz h u rto w n i 
m ia ł jeszcze sklep detaliczny. W  W ar
szawie m ia ł dw ie  f irm y , ponadto w  
Radomiu, T orun iu , G liw icach  i  Szcze-

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. —  Na widowni mię
dzynarodowej. —  P-rzegląd tygodnia. —• Wolna Trybuna. —  

Z życia partii. — Sport.
74-B

h a n d l o w e
m e b l e  now e o ka zy jn ie  du 
zy  w yb ó r, s to łowe, syp ia ł - 
“ f i , S fb in e ty , kredensy, 
szafy, s to ły , krzesła . Zgoda 
8 ro g  P rzeskok. ją

PRACA
DYREKCJA P Z 1 WS W 

przy A l. N iepo 
d leg łoścł Ń r  165 poszukuje 
m agazynie ra do prowadzę - 

* C;f,” t l ’a!neS0 magazynu 
WS w  W arszawie. Wa 

ru n k i w g  um ow y zb io ro  -
wev r i - i f lo^ zenla Pr «yJn>uje W ydz ia ł P ersona lny PZ 1
w s ‘  31

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  leg. służb.
Z w iązku  U czestn ików  W al
k i  Z b ro jn e j 1 Z w iązku  Za
wodowego nazw isko Sto - 
kow ska K ry s ty n a . 30

RÓŻNE
W AR S ZA W S KA  Fabryka  
Żarów ek za tru d n i od zaraz 
K ie ro w n ika  finansow ego i 
bucha lte rów  ze znajom oż -  
c lą księgow ości przem ysło  - 
w e j. Zg łoszenia: podanie z 
dwom a życ io rysa m i skła  - 
dać na leży w  W ydzia le  Per 
sonalnym  W arszaw skie j Fa 
> ryk l Ża rów ek, Warszawa, 
u l. 8-go Sierpnia T w godz. 
* —15. 75-K

Z A M IE N IĘ  4-pokojow e kom
fo rto w e  m ieszkanie z gara 
żem i  ogrodem  ow ocow ym  
w  Łodz i z 5 -le tn im  opłaco
nym  czynszem na 3-pokojo 
we m ieszkanie k o m fo rto  - 
we w  W arszawie. O fe rty  
k ie row ać do B iu ra  Reklam 
i  Ogłoszeń, Warszawa, 
Smolna 13 sub. „Z a m ia  - 
na “ . 57-K

A

PRZED SPR ZED AŻĄ, LU B
KU PN E M  m aszyny do lieze- 
'lia. -  pisania, a ry tm om etru , 
poradź się bezp ła tn ie  me
chanika Grzechoclńsklego 
Z ło ta  46.

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Warszawa, Al. Wyzwolenia 39, ogłasza 
przetarg nieograniczony na dn. 19.1.1948 r. 
o godz. 12-tej.

1) kapitalny remont pompy głębinowej 
firm y „Syrlus“

2) dostawę pompy głębinowej dlo opu
szczenia w otwór studzienny 0  380 mm 
na głębokości 10 m tr, przy całkowitej 
wys. podn. 60 m. sł. w i wydajn. 40 
ma/go-sz. łącznie z sinikiem  i przewodami 
(kablami elektrycznym i). Bliższe szcze
góły można otrzymywać w W ojsk. Przede. 
Bud. Wydz. Instal. Sanlt. pok. N r 25 w 
godz. 9 — 16, ostateczny term in składania 
ofert dio dnia 19.1.48 r. rodZ. 11-ta.

77-K
.es pomorska odbudowuje

C E N T R A LA  H A N D LO W A  P R ZEM YSŁU  
M ETALO W EGO

C E N T R A L A  O D L E W Ó W

B iu ro  Sprzedaży o d le w ów  w  Warszawie, ul. Mo
ko tow ska 12, te ł. 850-21, *50-22 

przesuwa na dzień 31 styczn ‘ a 1948 r .  te rm in  
zam knięcia

SPRZEDAŻY SPECJALNEJ 
PO O B N IŻO N YC H  CENACH 
następujących a r ty k u łó w :

S an ita ria  że liw ne em aliow ane, naczynia żeliw ne 
em aliow ane i  surowe, że liw ne od le w y  plecowe i  ku 
chenne, od w a żn ik i, buksy wozowe, że liw ne od lew y 
m aszynowe i  ro ln icze oraz różne od lew y z żeliw a cią- 

g liw ego.
Za in te resow an i p o w in n i zw róc ić  się do n iże j w y
m ien ionych  w y tw ó rn i, k tó re  p rzeprow adza ją  sprze

daż na m ie jscu :
1. Z a k łady  Przem ysłowe „H c rz fe ld  1 V lc to r lu : ‘ * 

w  K ońsk ich .
2. Państw owa H u ta  „B la ch o w n ia “  w  B lachow ni ko

ło  Częstochowy.
3. O d lew n ia Ż e liw a  1 Em c.liern la „K am ienna — Jen

W itw ic k i“  w  Skarżysku.
4. F a b ryka  Maszyn i  O d lew n ia Żeliw a „W ulkan"

w  Częstochowie.
5. F a b ryka  Że liw a  i  Fabr. Maszyn R o ln iczych  „R u -

b lnsz ta jn “  Radom.
6. Odlewnia Ż e liw a  1 E m a lie rn ia , „G U n ice " Radom.
7. Za k łady  P rzem ysłowe „N e p tu n “  w  Końskich.
8. Za k iady  O dlewniczo -  M e ta lu rg iczne „B ra g o "

Radom. 78.K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowy Instytut Hydrologiczno - 

Meteorologiczny Warszawa, ul. Olean
drów 6, ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę:

500 kompletów deszczomierzy
1000 mlarók szklanych do deszczomie

rzy.
Wymienione przedmioty mogą być do

starczone partiam i w ciągu 6-ciu miesięcy 
od dnia otrzymania zamówienia. O ferty 
W  zapieczętowanych kopertach, oddzielnie 
na deszczomierze i  oddzielnie na m iarki, 
należy składać db dnia 30 stycznia 1948 r. 
godz. 9-ej do skrzynki ofertow ej mieszczą
cej się w  sekretariacie P IH  M

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o go
dzinie 10-ej.

W zory deszczomierzy 1 miarek są do 
obejrzenia w P.I.H.M. pokój 26 w godz. 
urzędowych, gdzie można otrzymać bliż
sze informacje dotyczące dostawy.

Państwowy Instytut Hydrologiczno - 
Meteorologiczny zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia prze
targu bez podania powodu.

78-K

einie. Poza ty m  b y ł w  trakc ie  organ i-  
zawania f irm y  w  Je len ie j Górze oraz 
p e rtra k to w a ł w  spraw ie ó tw a rd a  f i r 
m y we W rocław iu . W spółudzia łowczy- 
n ią  f irm  w  T o run iu  i  G liw icach była  
p rzy jac ió łka  DolewsLiego pan i Ono- 
szko.

P rok.: I le  w yn os ił p rzy  ta k  licznych 
przedsiębiorstwach m iesięczny dochód
oskarżonego?

O skarżony niechętnie : T rudno  m i 
odpowiedzieć —  około stu  tys ięcy zło 
tych  miesięcznie.

Wobec te j ta k  jaskraw o  w ykrę tn e j 
odpowiedzi oskarżonego, p ro ku ra to r 
oświadcza, że m a ją tek  oskarżonego 
w yn os ił czterdzieści cztery m ilion y  
z ło tych  p lus pięć samochodów.

Prok.: W  ja k i sposób oskarżony w  
ciągu niespełna ro ku  zdobył ta k i m a
ją te k , na k tó ry  dw ustu  pięćdziesięciu 
w łó k n ia rz y  m usia łoby pracować 
przez dw a lata?

P ro k u ra to r s tw ierdzając, że w  tym  
czasie państwo sprzedawało zeszyty 
szkolne po cenie 4 z ł za sztukę, pod
czas, gdy na w o ln y m  ry n k u  cena w y  
nosiła 12 zł. zapytu je  —  ja k  oskarżo 
n y  m ia ł sum ienie zamrażać przez pół 
ro ku  w  swych magazynach papier p i
śm ienniczy, odpow iada jący dw u m ilio  
nom  zeszytów szkolnych, u trud n ia ją c  
w  ten sposób naukę dzieciom ludz i 
pracy.

Oskarżony n ie  udzie la jasne j odpo-
'ądedzi.;

P rok.: Dlaczego po aresztowaniu o- 
skarżonego cena pap ieru  na ry n k u  ob 
n iży ła  się o 33 proc.?

Osk.: Przypuszczam, że w  zw iązku 
z m oim  aresztowaniem  na ryn e k  pad) 
strach.

P rok.: To znaczy, że aresztowanie 
oskarżonego p rzyczyn iło  się do zn iżk i 
ceny na papier?

Następne py tan ia  p ro ku ra to ra  zwią 
zane są z transakcją  reg lam entow a - 
nym  papierem  drukow ym , k tó ry  Do
le w sk i na by ł od PSL.

P rok.: Czy oskarżonego nie  zdz iw i
ło, że PSL, k tó re  ta k  zawsze narze
ka ło  na b ra k  papieru, samo sprzedaje 
reg lam entow any pap ier d rukow y?

Osk.: W idocznie m ie li go dosyć.
Z  ko le i przed Sądem staje oskarżo

n y  Kozie ł, b. d y re k to r B anku Handlo 
wego.

Oskarżony K oz ie ł przyznaje się do 
zarzucanej m u w in y , tw ie rd z i jednak, 
że pope łn ił ją  pod m ora lną  presją pre 
zesa B anku Handlowego W achowia - 
ka. D a le j oskarżony w y jaśn ia , że o- 
trzym a ł od W achow iaka polecenie za
tw ie rdzen ia  5 m il. zł pożyczki d la  Do 
lewskiego, z k tó re j 3 m il. z ł w edług 
s łów  W achow iaka, b y ło  przeznaczone 
d la  PSL. Oskarżony tw ie rd z i, że u - 
dzielenie ta k  w ysok ie j pożyczki s tron 
n ic tw u  po litycznem u uzależnione by ło  
zasadniczo od decyzji Rady Banku, 
jednak wobec tego, że Rada by ła  zde 
kom pletowana, a prezes W achowiak, 
k tó ry  ja ko  b d y re k to r najw iększego 
w  Polsce koncernu węglowego, c ie 
szył się zaufaniem  sfer finansowych, 
w z ią ł na  siebie odpowiedzialność za 
udzie lenie pożyczki, oskarżony nie  
sprzeciw ia ł się d łuże j je j udzie leniu.

P rok.: Czy oskarżony w ie, gdzie jest 
obecnie W achowiak?

Osk.: W iem , że k u p ił m a ją tek  pod 
Londynem  i  tam  zamieszkał.

P rok.: Czy oskarżony uważa, że Wa 
chow iak zaw iód ł zaufanie, ja k im  obda 
rzy ło  go państwo?

Osk.: N iew ą tp liw ie .

Gapnął Gapik skórą—
Capika-Komisia

N ie  m a dnia, by  Społeczne K o m i
sje K o n tro li Cen, k tó re  zdobywają 
sobie coraz większe uznanie w  całym  
k ra ju  —  n ie  m og ły  się wykazać re 
zu lta tem  sw o je j pracy.

W  K rako w ie , podczas k o n tro li w  
jednym  ze sklepów obuw ia, SKKC. 
w y k ry ła  ogromne nadużycia.

W łaścicie l sklepu Franciszek Ca- 
p ik , k tó ry  zaw arł um owę ze spółdziel 
n ią  w o jskow ą na napraw ę obuw ia 
z dostarczonej m u  skóry  100 tys. skó 
r y  tw a rd e j, należącej do spółdzie ln i 
puścił na pasek.

Sprawa została przekazana do K o 
m is ji Specjalnej.

Pan Capik będzie m usia ł p ien ią
dze za skórę zwrócić, karę  zapłacić 
— a pewno i  w  obozie trzeba będzie 

posiedzieć.
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ł  a  i  r a d a r
N a jw iększym  w rog iem  m arynarzy 

b y ły  dotychczas nie  burze (sztormy) 
lub  cisze m orskie, nie w ia try , ani 
szkwały, ale b ia łe  tum any, otu lające 
całunem  gęstej , m lecznej m gły, wśród 
bezm iarów  w ód statek.

M g ła  by ła  przyczyną najw iększe j 
ka tas tro fy , ja ką  zna h is to ria  żeglugi 
— wpadnięcie na górę lodową s/s 
„Titanica”.

S/s „T ita n ic “ , na jw iększy podów
czas statek na świecie, własność To
w arzystw a Okrętowego „C una rd  L i 
nę” , w  dn iu  16.4.1912 r. na jechał na 
górę lodową w  północnej części Środ
kowego A tla n ty k u  i  poszedł na dno 
z 2.274 pasażerami. 1.567 osób zginęło. 
B yła  to rzeczyw iście na jw iększa ka ta 
stro fa  na morzu.

A le  m gła by ła  czasem i  sprzym ie

rzeńcem żeglarzy. S łynna ucieczka

Książki nadesłane
Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa, 
Warszawa, 1948 r.

Ewa Szelburg - Zarembina — 
„A., a.. a,„ kotki dwa“.

K. Makuszyński — M . Walento- 
wicz —  „120 przygód Koziołka- 
M atołka“.

W iktor Gomulicki —  „Wspom
nienia niebieskiego mundurka“, 
str. 292.

Aleksander Reksza — M arian  
Strzelecki — „W ielka gra“, str. 254.

Lewis Carrol — „Ala w Krainie  
Czarów“, str. 186.

Władysław Orkan — „W rozto
kach“, str. 335.

Bogdan Pepłowski — „Całun“, 
str. 54.

O.R.P. O rła  z E ston ii udała się dzięki 
ciem nej, m g lis te j nocy.

Zastanówm y się teraz czym w łaści
w ie  jest m g ła  na morzu. M gła jest ro 
dzajem n isko opuszczonej chm ury. Po 
wstaje ona w  w arstw ach atm osfer, 
graniczących z pow ierzchn iam i z im 
nych wód. M g ła  gra ła  do niedawna (do 
czasów wynalezien ia  „ra d a ru “ ) donio
słą ro lę  w  życiu m arynarzy. G dy m a
sy pow ietrzne, przesuwającego się nad 
z im nym  podłożem pow ie rzchn i m orza 
są cieplejsze, w tedy m gła  jes t gęstsza 
i  trw alsza. „K lasyczne”  m gła  powsta
je w  następujących w arunkach: cie
płe pow ietrze i  zim na woda. Specja l
n ie  m g lis ty  jest okres m iesięcy w io 
sennych, gdy woda chłodzona przez 
zimowe lody posiada dużą różnicę tem  
pe ra tu ry  w  stosunku do względnie 
szybko ogrzewającego się pow ietrza. 
T ypow ym i m ie jscam i powstawania 
m gie ł są u jśc ia  w ie lk ic h  rzek. Różnica 
tem pe ra tu ry  w ody rzecznej i  m orsk ie j 
pow oduje loka lne  m g ły  przybrzeżne. 
Jest to wysoce niebezpieczne d la  że
g lug i —  bow iem  najczęściej na m orzu 
panuje w tedy  drobna i  o dużej w i
dzialności pogoda, brzeg i zaś są spowi 
te tum anam i gęstej, n iep rzen ikn ione j 
b ia łe j m gły, stwarza jącej w y ją tko w o  
złe w a ru n k i naw igacyjne. Obrazowo 
porów nać można sytuację s ta tku  do 
człow ieka, k tó ry  wszedł nagle z tere
nów  ośw ietlonych słońcem do m rocz
ne j p iw n icy .

Do niedaw na je dyn ym  sygnałem  o- 
r ie n ta cy jn ym  na m orzu b y ły  boje 
m głow e (zaopatrzone w  dzwon lu b  in 
ne sygnały dźw iękowe) lu b  potężne sy

reny nabrzeżne, urucham iane ciśnie
niem  pow ie trza (sygnały tych  syren 
słychać w  odległości do 10 m il), oraz 
sygnały na samych statkach nadawa
ne w  czasie m g ły  w  bardzo k ró tk ic h  
odstępach czasu (około 2 m inu t).

Przed w ynalezien iem  i  rozpowszech 
n ien iem  rad ia , statek w  czasie m g ły  
b y ł zupełnie zdezorientowany, bowiem  
p rzy  pomocy samego logu i  kom pasu 
nie  b y ł w  stanie określić swej pozycji. 
Dziś dz ięk i rad io gon io m etrii sytuacja 
jest uproszczona, gdyż w  każdej chw i 
l i  stacje rad iowe, czynne na lądzie ca 
łą  dobę, okreś la ją  na żądanie pozycje 
statku, względnie rad ioo fice r na pod
staw ie sygnałów, nadawanych przez 
rad iostacje przybrzeżne (na jm n ie j 
dw ie) sam określa swą pozycję

W czasie osta tn ie j w o jn y , dz ięk i ge

n ia lnem u w yna lazkow i radaru, mgła 
i  ciemności nocne nie  stanow ią ju ż  ża 
dnej przeszkody w  żegludze m orsk ie j 
i  pow ie trznej. Radar za pomocą fa l 
rad iow ych „w id z i”  wszelkie przedm io 
ty  na każdą odległość. Zderzenie stat
ków  lu b  najechanie na górę lodową 
jest niem ożliwe, bow iem  obsługa stat 
k u  w id z i na ekranie apara tu cały ho
ryzont. Opis dz ia łan ia  tego n iezw ykłe  
go apara tu podam y naszym czyte ln i
kom  w  jednym  z na jb liższych a rty k u  
łów .

D ła  m niejszych s ta tków  nie wyposa 
żonych w  rad io  i radar przez d ług i 
jeszcze czas, m gła  będzie jednak n a j
groźniejszą przeszkodą w  żegludze, 
spędzając sen z pow iek niejednego ka 
p itana i  rybaka.

Jan K u ro p a tw lń sk l

G ŁO S łM łT O W T
Czechosłowacja-Falska i m h  74,5:33,5 p lt
w pływaniu
Jedynie juniorzy walczyli równorzędnie —  ale z kobietami...

f&df̂ wîecéû Ękejciafęĉ C
E U G E N IU S Z W A S ILE W S K I — 

Szkoła Przysposobienia Przemysło
wego N r 33 w  Jeleniej Górze pod
lega Ministerstwu Przemysłu i tam  
winiliście wnieść podanie o przy
jęcie córki. Nauka w  tej szkole 
obejmuje 4 dni zajęć praktycznych 
i  2 dni w tygodniu poświęcone 
wykształceniu ogólnemu.

STA ŁY C Z Y T E L N IK , NOW E  
BRÓDNO — Sprawa przez Was 
poruszona w inna się znaleźć na 
łamach’ prasy) c»Ie 'wobec tego, że 
nie podaliście swego nazwiska -r- 
nle możemy zamieścić Waszego 
lista.

C Z Y T E L N IK  Z  W ARSZAW Y  
I  M IE S Z K A N K A  RADO ŚCI — 
Anonimowych wypowiedzi nie za
mieszczamy. Sprawy przez Was 
poruszone są ważne, lecz oskarża
ją« pewne osoby — winiliście brać 
odpowiedzialność za swoje słowa. 
Redakcja zaś, drukując podane 
przez Was fakty, musi mieć moż
ność Ich sprawdzenia, co jest n ie
wykonalne, gdy nie ma się nazwi
ska informatora.

Podając swe nazwisko możecie 
zresztą zawsze zaznaczyć, że nie

życzycie sobie, aby ukazało się w 
druku, a my się do tego dosto
sujemy.

H. S ICHER —  A rtyku ł nie na
daje się do naszego pisma.

F R A N C IS ZE K  JESSE —  W  spra
wie kursów dla inżynierów ruchu 
kołowego zwróćcie się do M in i
sterstwa Oświaty, A l. I  A rm ii 
N r 25, Dep. Szkolnictwa Zawodo
wego.

Z D Z IS Ł A W  K R Ó L IC K I — Adres 
szkoły dla leśników ¿trzymacie 
w  Ministerstwie Óświaty, Dep. 
Szkolnictwa Zawodowego — W ar
szawa, A l. I  A rm ii N r 25.

„STACH“ Z  ŻY R A R D O W A  — 
Adres Szkoły Oficerskiej i odpo
wiednie inform acje otrzymacie 
w  Ministerstwie Obrony Narodo
wej. Warszawa, A l. Niepodległo
ści N r 5.

N ie podaliście nam żadnych 
bliższych inform acji o sobie i swym 
dotychczasowym stosunku do służ
by wojskowej —  trudno więc prze
sądzać w ynik waszych zabiegów. 
Jako ZW M -owiec najlepiej zrobi
cie działając przez swoją organi
zację.

L IS T A  O S O B
obyw a te li po lskich zm arłych pod 
oraz członków b y łych  Polskich S ił 
tan ią, k tó rzy  zos taw ili spadki na

czas w o jny  na obszarze W. B ry ta n ii 
Z bro jnych , zm arłych poza W. B ry - 

terenie W. B ry ta n ii.

L .P . Im ię  i nazwisko data urodź. adres wzgl. im iona N r a k tu
krew nych  konsulatu

76. Lew andow ski Jerzy 8.12.1922 M icha lina , Gauthets 238/11
Warszawa saint V a llie r  Sacne et L o ire 13194

77. Leśniak A lb in 1.3.1915 M aria  — K raków , K am ien
na 2 7 13242

78. Lasżczok Józef 12.2.1910 m atka: M a ria  — wieś B iery,
1183Jaworze poczta Jaworze p. B ie lsko

79. Leszczyłowaski L u d  - 25.8.1905
13282dw ik Łun in iec —

80. Ługow ski K az im ie rz 20.7.1920 ojciec: W ojciech — wieś
13140, Chrom na k. Siedlec

81. Łagoński Jerzy 13.1.1918 rodź.: F lo r ia n  i Agnieszka, 
Łódź, Targow a 32 13441

82. M ączyński Józef 14.7.1917 m atka: Anna, W rocław , Koś
ciuszki 54 13195

83. M arczuk W ładysław 16.2.1917 ojciec: Paw eł —- Warszawa, 
PI. W ilsona 22 13305

84. M ły n a rs k i W ładysław — m atka: A n ie la  — Góry, pow. 
G rójec 13436

85. M azgaj P io tr 18.2.1918 ojciec: Mateusz, Czerm in, 
poczta M ielec 13428

86. M a jew sk i Stefan 14.7.1919 ojciec: Józef Szwaczka, K le - 
mencice, p. W odzisław 13269

87. M ańka E m il 21.6.1921 rodź.' Teodor i  M aria 13131
88. M ucha lsk i Ju lian 12.7.1908 żona: M ary, 25 Great H »-

Radom m iton  Street, Paisley 13163
89. M ańka W acław 1889 siostra: J u lia  M ańka 140, n ie  

de Bac, Palls 7 13115
90. M u d ryk  M iko ła j 10.12.1901 rodź.: M ik o ła j i  M aria , żona:

Dąbrowa H e i Hoo Topko Indoch i-
Górnicza ny, ul. F le f f  7 13151

91. M arc in ia k  Hugon 6.3.1905 rodź.: W ik to r i  M aria 13154

92. M atkowski S tan is ław —- — 13113

93. M ańka E m il - 21.4.1921 rodź.: Teodor, M aria 13131

.94. M ą jo  w icz Egon 1.1.1923 — ’ 7 13263

95. Marzec Jan 21.4.1900 rodź.: L u d w ik  i M aria 13245
W ojesław ice 

pow. P ińczów
m atka: Justyna — Równe,96. N ikonow  W ita lis 28.5.1903

13129ul. Żeromskiego 5
97. N iew ia ra  A ndrze j 10.11.1917 m atka: Anna, M iechów, ul.

13110Jałcza, pow. M iechów S korpuk i 13
98. Nestorow icz Tadeusz 1.5.1914 ojciec: Fe lisk — Łódź, ul. Ja

rzynow a 36a m. 1 13185
99. Nagengast W alerian 17.11.1919 ojciec: Tomasz — M iioszaw, 

u l. Różana 15, pow. Września 13304
100. M ryc  Józef 14.9.1919 ojciec: Jan, Anna — R u dn i

k i, pow. Mościska 13418

Inform acji w  sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Ge
neralny RP w  Londynie (Polish Consuiat London 52/4, Queen Anne 
Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

W czwartek, w  k ry te j p ły w a ln i 
Polskie j Y M C A  został rozegrany 
mecz p ływ a ck i reprezentac ji Czecho
słowacji z reprezentacją Polski Środ
kowej, zakończony bezapelacyjnym  
zwycięstwem  gości w  stosunku 
74,5:33,5 pkt.

1.000 w idzów  jeszcze raz m ia ło  moż 
ność przekonać się, ja k  słabą klasę 
przedstaw ia obecne nasze pływ actw o. 
W jednym  ty lk o  w ypadku  p o tra filiś 
m y  nawiązać równorzędną w a lkę  z 
gośćmi. B y ło  to w  biegu sztafetow ym  
4X50 m tr  sty lem  dow o lnym , k iedy  to 
nasi ju n io rz y  z w ie lk im  trudem  i  po 
ciężkie j walce w y g ra li z drużyną ko
biecą CSR, k tó ra  prow adziła  przez 
175 m tr. Czeszki p łynę ły  doskonale i 
us tanow iły  now y reko rd  Czechosło
w acji.

We wszystkich pozostałych kon ku 
rencjach przegryw a liśm y bez w a lk i. 
P ływ acy i  p ływ aczk i CSR przewyższa. 
l i  naszych zaw odników  i zawodnicz
k i techniką, stylem  i kondycją. „A s “ 
reprezentacji gości — Bartonsek, któ  
ry  na m istrzostwach Europy w  M on- 
te -C arlo  b y ł trzecim  na 400 m tr. st. 
dow., w y g ra ł wyścig z „uśm iechem “ 
i  bez w ys iłku  —  p łynąc sam przeciw  
ko sztafecie 4X100 m tr.!

Porażka poniesiona w  Poznaniu i 
w  W arszawie n ie  pow inna nas bynaj 
m nie j zniechęcać, ale zdopingować do 
bardzie j in tensyw nej p racy w  te j za- j 
niedbanej u  nas dziedzinie sportu. j

Zawody w  Y M C A  zaszczycił swą j 
obecnością ambasador CSR w  Polsce ! 
m in. H e jre t, k tó ry  żywo interesował j 
się przebiegiem  meczu. i

Gości w  im ien iu  Warsz. O kr. Zw. ! 
P ływ ackiego p o w ita ł p łk . Szemberg. : 
podkreślając serdeczne w ięzy przyjaź | 
n i i  b ra te rstw a, łączące oba kra je . | 
W im ien iu  drużyny czesk ie j.' odpowia j 
da ł k ie ro w n ik  ek ipy  Hauptm an.

Sam mecz zorganizowany b y ł ba r
dzo dobrze

W y n ik i techniczne zawodów:
Mężczyźni:
200 mtr. st. dow.: 1) Landkammer 

(CSR) — 2:23,9, 2) M a rz ik  (CSR) — 
2:34,6, 3) Czuperski (P) — 2:43, 4) K u -  i 
rek  (P.) — 2:52,2;

100 mtr. styl grzb.: 1) Kovac (CSR) !
—  1:13,7, 2) Jab łoński (P.) — 1:17, 3) i
K ocourek (CSR) — 1:17, 4) G ajdzik ie  | 
w icz (P.). I

Jab łoński jest dużą rewelacją . Jesz 
cze do niedawna p łyn ą ł ten dystans w  
1:20, a obecnie ma w y n ik  dużo lepszy | 
Stoczył on zaciętą w a lkę  z K ocour- j 
k iem  i  to b y ło  jedynym  „ jasnym '* p ro  I 
m yk ie m “ zawodów: Jab łoński pob ił j 
swój rekord  życiowy i uzyskał jeden | 
z najlepszych w y n ik ó w  w  te j kon ku - j 
re n c ji w  Polsce powojennej;

100 mtr. st. klas.: i )  Lindhart V I. \ 

(CSR) — 1:14,3, 2) L in d h a rt J. (CSR.) j
—  1:15. Obaj Polacy, Szczypko i  Lesz 
czyński zostali zdyskw a lifikow an i za | 
zm ianę s ty lu  podczas wyścigu;

400 mtr. st. dow.: i )  Bartousek 
(CSR)—5:15,8, 2) Sztafeta 4X100 m tr. 
ju n io ró w  —- 5:16.2:

Sztafeta 3X100 mtr. s tl. zmień.: 1) 
CSR (Kovac, L in d h a rt, M arz ik) — | 
3:48.2, 2) Polska (Jabłoński, Brzozow
ski I I ,  Zguda) —  4:00;

Sztafeta 5X 5 0  mtr. st. dow.: 1) CSR 
(Skoumal, Landkam m er, Kocourek, 
M arz ik , B ubn ik ) — 2:23,3, 2) Polska
(M arch lew ski, G ajdzik iew icz, Nowak, 
Maraśek, Zguda) —  2:33,8.

Kob ie ty.
100 m tr. st. kias.: 1) P resilova (CSR)

— 1:29,4, 2) Kozova — (CSR)— 1:31,2, 
3) W ójcicka (P.) — 1:36,2, 4) Szułakie 
w iczówna;

3 X 100 m tr. st. zm ień.: 1) CSR (Be
cvarovska Z., Piestelakova, Kozova)
— 4:42, 2) Polska — 4:43,6. W sztafe
cie po lsk ie j z powodu choroby jednej 
z zawodniczek w  pierwsze j zm ianie 
p łynę ła  Czaszka Becvarovska I I .  Kon 
kurencja  ta nie była  punktow ana;

W  sztafecie 4X5 0  m tr. st. dow. ju 
n io rzy  nasi pokonali drużynę kobiecą 
CSR, k tó ra  ustanow iła  now y rekord  
k ra jow y . W yn ik i; 1) . Jun io rzy  Polski
— 2:21,6, 2) CSR (Kubisova, Becva
rovska I, M ukova, Becvarovska I I ) — 
2:21.8.

W ramach zawodów Krezm a (CSR) 
zadem onstrował serię p ięknych sko
ków  z tra m p o lin y  (zbyt n isk ie j zre
sztą nad wodą).

W meczu p i łk i wodnej druga d ru 
żyna CSR pokonała Polskę Środkową 
9:2 (3:0). (D).

W

Franeja pokłada najw iększe swe 
„nadzie je  o lim p ijsk ie “  w  następują
cych zawodnikach: A riien . Hansen- 
ne, Pujazzon (lekka atle tyka), A le x  
•Tany, V a lle rey G., M ady M orean 
(p ływanie), Sepheriades (w ioślarstwo), 
d 'O rio l (szerm ierka), Eseudie (boks) 
oraz kolarze.

Paryskie  pismo sportowe ,,1‘Eguipe“  
k la s y fik u je  najlepszych sportowców 
F ra n c ji w  sposób następujący: 1) Jany, 
2) d ‘O rio ła, 3) Hansenne, 4) Sephe
riades, 5) Ben Barek, 6) A rifo n , 7) 
Cerdan, 8) Robie, 9) M ady Morean, ' 
10) Berbougnon (rugby).

♦
„S oko l“  Brno, jeden z na jm ocn ie j

szych m ęskich zespołów koszyków ki 
w  Czechosłowacji, za ją ł I-sze miejsce 
w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  w  N i
cei, b iją c  najlepsze zespoły ho lender
skie, be lg ijskie , w łoskie , francuskie  i  
luksem burskie.

*
102 : 0! — takiego w y n ik u  nie znają 

k ro n ik i p iłka rsk ie  całego świata. A  
jednak niedawno w y n ik  ta k i m ia ł 
m iejsce .w. A n g lii, podczas meczu o 
m istrzostwo w  lidze am atorskie j. M is  
now ic ie  podczas meczu, zaraz na po
czątku gry, jedna z d rużyn  strze liła  
bram kę, k tó re j sędzia nie uznał. Na 
znak protestu, gracze te j d rużyny nie 
opuścili bo iska (tego zw yczaju Â n g li 
cy n ie  znają) — ale zam ien ili się w  
„s łu py  so li“ , n ie b iorąc żadnego udzia
łu  w  grze. P rzeciw n icy zaś, n ie  zwa
żając na ten b ie rn y  opór, s trze la li raz 
za razem do b ram ki. Sędzia skrupu
la tn ie  lic z y ł b ra m k i i  gdy mecz za
kończył —  na liczy ł ich 102: 0 !

CSR —  Rumunia, f in a ł europejskie j 
g rupy wschodniej o m istrzostwo w  té 
n isie sto łow ym  w  kon ku re n c ji żeń
skie j. zakończył się zwycięstwem  
Czechosłowacji w  stosunku 5 : 3.

FLUMACZYŁA HF.ŁKNA ZATORSKA

3 maja pojechaliśmy do W iesmaru. Już na drodze do 
Lauenburga (na zachodnim brzegu E lby) ciągnęły nie
skończone kolumny jeńców niemieckich. Szli środkiem 
drogi, szli bruzdami pól. O ficerowie z białym i opaska
mi na rękawach szli naprzód, oddając niezmordowa
nie honory wojskowe oficerom angielskim. W schodni 
brzeg E lby pokryty by ł brudno-zielonymi postaciami. 
Leżały one w  rzadkim zagajniku, wzdłuż drogi, grze
bały się w piasku nadwodnym, łaz iły  przez pola. Oko
lice Lauenburga pokryte by ły  dziesiątkami tysięcy 
jeńców7, których przybywało coraz więcej.

Szosa, prowadząca od Lauenburga do Schwerina i 
W iesmaru, robiła dziwne wrażenie. Po obu jej stronach 
leżało tysiące aut pancernych, samochodów7, transpor
terów, zrzuconych z drogi, biegnącej wysokim nasy
pem. Maszyny rzucone w  bok lub nawet zupełnie 
przewrócone w dalszym ciągu obrócone były na za
chód. Towarzyszący nam oficer angielski opowiadał z 
dumą i samochwalstwem, jak angielscy spadochronia
rze rzekomo dogonili kolumnę niemiecką, uciekającą z 
zachodu na wschód i  rozegnali ją na wsze strony.

...Tak, tak, uderzenie było tak miażdżące, że wszy
stkie auta, transportery, a nawet czołgi obróciły się 
dokoła swej osi w  kierunku zachodu — powie
działem.

O ficer spojrzał na mnie ze zdumieniem, potem popa
trzy ł na maszyny, zaczerwienił się ale jednak przy
znał, że transport bodajże odstępował nie z zachodu 
na wschód, a w  kierunku przeciwnym.

Obozy uchodźców rozłożone były na polankach, 
wśród lasów, kwitnących pączkami lub delikatnym i 
•wiosennymi listkam i. W  niektórych miejscach obóz 
taki zajmował po kilka  kilom etrów  kwadratowych. Z  
rozpalonych ognisk unosiły się dymy i rozlegał się 
nłedchnący gwar w ielu tysięcy głosów, a w  te szaro
zielone mrowiska bez przerwy wpełzały nowe ko
lumny.

Żołnierze b y li zmęczeni i brudni ale zadziwiał nas 
ich wypasiony wygląd, m łody w iek i  postawa. W  po
równaniu z tym  złej jakości materiałem wojennym, z 
jakim  spotykaliśmy się w  Europie zachodniej podczas 
trwania całej kampanii, stw ierdziliśm y, że żołnierze 
i  oficerow ie z grupy Boscha b y il zawodowym w oj
skiem. M ieliśm y przed sobą kadrową armię niemiecką.

Teraz dopiero oficerowie angielscy wyraźnie zdali 
sobie sprawę z jakim to wojskiem m ieli do czynienia 
ich radzieccy sprzymierzeńcy. Ze ¿dziwieniem spo
glądali na maszerujących Niemców. A  przecież tylko 
ta jedna grupa liczyła półtora miliona takich żołnierzy 
i  oficerów. Iluż ich przyszło na ziemię radziecką i leg- 
gło w niej na w ieki.

Trzeciego maja w obozie prasowym rozeszła się po
głoska, że marszałek Montgomery zaprosił do siebie 
k ilku  wybitnych korespondentów angielskich. Ta w ia
domość wszystkich wzburzyła, Ludzie zdawali sobie 
sprawę jaki będzie charakter komunikatu, toteż życze
nie Montgomeryego, aby przybyli do niego tylko w y
brani, wydało się dziwne i obrażające. Podczas obia
du zdecydowano się postawić mu ułitimatum. To po
skutkowało. Montgomery przysłał do nas oficera, któ 
ry  prosił wszystkich o przybycie, ale odkładał wizytę 
na dwie godziny.

Sztab połowy 21 grupy kwaterował wtedy w małym 
lasku niedaleko od Deutsch Dewem. Ze wzgórza 
obrosłego zagajnikiem można było zobaczyć dzwon
nicę Lauenburga, błoto i  czarne plamy zoranych nie
dawno pół.

Montgomery przyjął korespondentów w dużym na
miocie. Posadziwszy wszystkich na traw ie marszałek 
zaczął chodzić tam i z powrotem, z rękami w kiesze
niach (dzień b y ł pochmurny i chłodny).

Ze słów Montgomery'ego wynikało, że pierwszy

ustalił z nim kontakt aowódca wszystkich wojsk nie
mieckich między Morzem Bałtyckim, a W ezer — ge
nerał Blumentritt. Zdradzał on gotowość poddania się 
Motgomery‘emu wraz z wojskiem. Ale zamiast Blu- 
bentitta przybyli admirał Friedburg — dowódca mary
narki niemieckiej, generał Kinzel, szef sztabu marszałka 
Buscha, admirał W agner — szef sztabu Friedeburga i 
dwóch młodszych oficerów sztabowych. M iędzy nimi 
a dowódcą 21 grupy w ynikła jakoby następująca roz
mowa:

Montgomery: Czego sobie panowie życzą?
Friedeburg: Przybyliśmy tutaj z polecenia marszał

ka Buscha, aby prosić pana o przyjęcie kapitulacji 
trzech arm ii niemieckich, odstępujących przed Ros
janami. Jesteśmy wysoce zaniepokojeni losem ludno
ści cyw ilnej, towarzyszącej odstępującej armii. Czy 
zechce pan przyjąć kapitulację.

Montgomery: N ie, stanowczo nie. Arm ie te wal
czyły przeciwko Rosjanom i u nich muszą prosić o 
kapitulację. N ie zamierzam mieć żadnego kontaktu z 
armiami niemieckimi znajdującymi się na moim pra
wym skrzydle. Czy jesteście zdecydowani ofiarować 
kapitulację niemieckich wojsk na lewym skrzydle mię
dzy Lubeką a Holandią?

Friedeburg: N ie, gdyż to przekracza nasze pełnomoc
nictwa. W  chw ili obecnej niepokoi nas jedynie los lud 
ności cywilnej na waszym prawym skrzydle. Czy mo
żemy dojść do porozumienia?

Montgomery: — N ie zamierzam omawiać z pana
mi jakichkolw iek warunków. Czy znaną wam jest sy
tuacja na froncie zachodnim,

Jak się okazało, ani generałowie, ani admirałowie 
nie znali sytuacji. Montgomery pokazał im mapę 
(„szczerze, niczego nie zatajając"). Z robiło to, jak 
tw ierdził takie wrażenie, że admirał Friedeburg pła
kał przez cały czas obiadu, na któ ry zaprosił parla- 
mentariuszy dowódca-21 grupy. Podczas tego opowia
dania ironiczny uśmiech pojawił się na twarzach 
wszystkich korespondentów.

Rzeczywiście trudno było uwierzyć, aby niemiecki
mi generałami i  admirałami, którzy w iedzieli o upad
ku Berlina, o załamaniu się całego frontu wschodnie
go, o rozbiciu przez Arm ię Czerwoną kwatery naczel
nego dowództwa, wstrząsnęła wiadomość o zajęciu 
k ilku  wsi przez oddziały 21 grupy.

Ponadto uwzględnić należy, że sami zgłosili się oni 
do Montgomeryego z prośbą, aby zechciał przyjąć ka
pitulację trzech arm ii niemieckich, uciekających od ra
dzieckich wojsk. Było rzeczą jasną, ¿e pragnienie kapi
tu lacji wobec Anglików narodziło się w  nich o wiele 
wcześniej, niż mieli okazję zobaczyć ową „wstrząsa
jącą" mapę Montgomeryego.

Jak tw ierdził marszałek, pertraktacje trw ały kilka 
dni. Chodziło o to, że Niemcy chcieli poddać Montgo
mery emu trzy armie Buscha, uciekające przed Rosja
nami, ale jeszcze bronili uparcie swych wojsk stoją
cych na zachód od grupy „W is ła ". Montgomery zaś 
z równym uporem odmawiał przyjęcia kapitulacji gru
py Buscha, zanim nie skapitulują armie niemieckie w 
Szlezwigu - Holsztyn, w Holandii i Danii.

Dopiero 4 maja, to jest dwa dni po faktycznym 
wzięciu do niewoli całej grupy Buscha przez A ngli
ków, przeciwnicy doszli do porozumienia. Niemcy nie 
narzucali ju t dowódcy 21 grupy jeńców należących 
de facto do 2 Korpusu Białoruskiego, a zgodzili się 
na kapitulację wojsk stojących na zachód od Lube
k i — Elby.

V.
W szystkie wojska niemieckie, które utknęły mię

dzy Wiesmarem a Schwerinem i kanałem Lubeka — 
Elba. szybko przebywały kanał, aby uciec jak najda
lej od strefy radzieckiej. M c_ n \
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